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Przynależni czy osiedli.
W  odezwie swej, wystosowanej do ludno-
i Ks. Cieszyńskiego, koalicyjna Komisy.u 

idebiseytowa, oświadcza, iż w najbliższym 
©zaaio przystąpi do ustaleni;!- warunków gifl- 
IKJWailia.

Problem, jaka kategorya ludności śląskiej 
n,a prawo wydania opinii o przyszłych lo
sach swego kraju, przekazany został Komi
syi koalicyjnej do rozstrzygnięcia, po długim 
korowodzie momoryalów, jakie w tej spra
wie przedłożyła Radzie Najwyższej tak pol
ska, jak i czeska delegacja kongresowa. 
Jak swego czasu źródła czeskie doniosły, 
wrześniowa naw ała Rady Najwyższej przy
znała prawo głosu jodynie tym mieszkań
com Śląska, którzy mają prawo przynale
żności do jednej z gmin K?. Cieszyńskiego. 
K.u skutek przedstawień polskich rozszerzo
ne* to prawo również na tych, którzy na. Ślą
sku w chwili wybuchu wojny miel; stałe 
miejsce zamieszkania, bez względu na ich 
prawo swojszczyzny. Przeciw temu zarzą
dzeniu zaprotestowali Czesi, a, następstwem 
icli protestu było postanowienie, iż prawni 
zadecydowania o tem, kto ma'prawo wziąć 
udział w glosowaniu 1 udo woni, złożono w 
ręce Komisy i, dając jej, o ile nam wiado
mo, ogólną dyrektywę, iż obdarzyć ma pra
wem głosu jedynie tych, których, według 
r  a cl. i* .r.-.ąeych okoliczności, należy uważać 
i_i obywateli rzeczywićcio ze kląskiem 

związaiiych.
Tak tedy zagadnienie dla wyniku plebi

scytu niezwykle doniosłe, kto jest. właści
w ie powołany do wyrażenia swej woli w 
tewostyi przyszłej prawno-państwowej sza
ty  Śląska, ma zapaść w OreszyTiie, na pod
stawie osobistych spostrzeżeń komisyi. To 
jest pierwsza kampania, jaka przedstawi
cieli pokkicl; w  okresie plebiscytowym 

. «stektu v' ’ ' ' ó ,
JaJdeż mogą być następśtwa tej kampa

nii, w  razie, gdyby w  postanowieniach ple
biscytowych zamieszczono klauzulę, żąda
ną przez Czechów?

W  rzędzie b. krajów austryackieh Śląsk 
Cieszyński należał do tych, w których przy 
pływ ludności był największym. Podczas 
gdy (według dat z s. 1900) w  GaJicyi tak 
zwana ludność „przynależna" wynosiła 
Ą».9?6 ogółu ludności, zaś w  Czechach 
07.8%, na Śląsku Cieszyńskim odsetek ten 
opada do 78.5%, Po dzielnicy tej napły
wała i»i/,-•alv■ wszjsikient ludność małopol
ska. Nieprzebrane skarby węglowe {Śląska, 
rosnący, jak na drożdżach, wielki przemysł 
pochłonął w zupełności miejscowe aiły ro
bocze, tak, że jedynie pomoc z innych dziel
nic polskich mogła stworzyć podwaliny pod 
d.’ls-;y rozkwit tego kraju. I  robotiuk pol- 
&k\ zbrojny w zdrowe, pracowite ręce, pły
nni do % o  kraju, który był i który uwa
ża! za swoj własny, i ciężkim trudem i zno
jem stworzył z niego w przeciągu lat 40 
jedno /. największych w  Europie środkowej 
środowisk przemysłowych i kopalnianych. 
Rozmiar tej bogactwa niosącej Im igracji 
najlojśej uzmysławiają cyfry. Podczas gdy 
■w r. 1880 z pośród lndnoM Ks. Cicsstyft- 
bkiego liczba osób przynależny cli do Gali- 
cyi wynosiła 9.884, już w następnych dwóch 
dziesięcioleciach wzrosła do 18.793 i 46.877, 
by wreszcie w  r. 1910 osiągnąć cyfrę 57.074, 
wobec 25.639 imigrantów z Czech i Moraw 
1 V.020 z ini»ych krajów b. Austryi

"Rac; żądań czeskich ludność ta mh

laby być od udziału w głosowaniu wyklu 
czona. Wprawdzie femsam los. dotknąłby ró 
wnioż ludność, pochodzącą z Czech i Mo
raw, atoli, podczas gdy strata naszą wy
raziłaby się m w cyfrze 5.'.974 osób, ewen
tualna strata cze-ka wyniosłaby (o ile tak-

rą i ukf.'.. ;n nicu.apia.wiodlłwiosMą było to 
niSKo/enie Dynetourga pnzez naszą arfcyloryę 
w' wiiitTU ostatnich miesięcy. Rozpocaęlisniy 
zepiucieni mo&ti np Dżwinie, potem poci 

_! skaml aimiitnieini burzyliśmy i paiiliśmybnaizyliśmy
. (domy. Z miasta, posiadającego ptaod- wojną 

przc&zło 111 ty sięcy ludności i znac-żną nclc 
dJiżyoh kranieaie, z miasta o ożywionym ban 
nhni mamy obecnie miasto ruin. Niszczenie 
1> yj .cłupg.i mogło być rzecaą obojętną dla 
TiOlrszór,-,, którzy wr 1897 r. na 76 tysięcy
ńcszknueów liczyli wszystkiego 1 i pół ty- 

że niemieccy imigranci z tycii krajów opo- jsięcii, •» w 1912 r. wespół z lAtwinanii. do-
1 chodzili do 3 proc, ludności. Ale zgribne-ra 
to było dla Polsćd, gdyż Polacy w  1912 r. 
stanowili 28 proc. ludności i po żydacih, któ- 
.rycli .procent dochodził do 46. sts-nowjK naj- 
sHniejs*zy pieiwiastek. ■ W  1912 r. Dynebarg 
miał hardziej polski eJi«.T!uktcr, niż Brześć 
Liteowki, Jllińsk i Pińrlk. Pod względem pol
skości dorównywał Grodnu, posiadając prey 
tem mniejszy procent ludności żydowsldej.

Dynobuąg —  t o ostodni polski posterunek, 
wysunięty na pób-ocno-wseliód, to brama 
wchodowi Tmylzy Polską a Kosyą, to  sła- 
oya węzłowa szoreąu koita, to ]>!<»;vsaorzę- 
dny punkt stratogicanj-, bez posiadania któ
rego Wi.tno nie b*ykió Babeepiecaone. .Otói 
DynebiŁrg, kupiony kświą żołnierza pdl&kie- 
go, jem. dziś oddany .^ot.yc-zom. 

on mocy aj’.:cyi, pnehradsonej pwc-2 r»Tpo-
wicdzkilnych dyplomatów', p- I,eona Wasi
lewskiego, byłego ministra w  nirnucteistwie 
Moraczeunslciiegn i p. Stanisława Radziwiłła., 
Dyneburg wraz z powiatem jest o<W;n;y 
tystzoin. Dolcgat rządki łOtówclciego, p. Mur j- 
iyn  o t , Łotysz kurlandzlri, przybył do Dy- 
netargu jazko wieikomądca L  e t g a 1 i i (faJk 
Łotynzo nazywają Jkifianty -Połskio).

Według umowy polako-łote wsk i ej Polacy 
z-ostawiają trzy fazy mniej wojaka, niż Ło- 
ty:«ze dla wyzwolenia, powiatów d y  n etfr n r- 
s k i e g o ,  r z e ż y c l t i e g o ,  l u e y ń s k i e -  
g  o i d i- y  a i o ń B k i e g  o. l łc!acy mają am- 
parować zepsuty woat i wycofąć eię po okoń 
czonej aJwyi wojskowej. Zarząd kraju ma 
być kko\vi?iki. kino narodowości mają buoć 
zsćbozpieo.Konc prawą mniojteŁpści.

Tu wizjroezyć wypaAa pnzcóewsŁystlkSein, 
żo Łck.y aze nio*-p£»^fedaóą wlętezości w  pkv 
wiecie dyneburskijn^ najwaŁoieję-ym A a  
nas pod y n ^ f h m  «>ra,iogi<anyni i nie na-
iąv 'P®tTEpón> cli danych dJą raądaeniti Inflan
tami Po-Iskienu.

Według f-mte-Tui-lnońcio-wego *  roku 1897, 
Łotyw.ów było w pow. dyneburdkirti w az 
miastem Byneburt^sm 92.507, przy ludności 
powiatu ©87.023. «s.yli stemowi?? 39 proc. 
całej ludności. .Był,? yrlęc uajtiezniejszą gru
pą, ale dla (każdego, kto zna stosunki pów. 
lynoburskicgo, lub Inflant pobkich, jest 
rzeczą dobrze znamą, iż pod względem kul
tury umysłowej i aiły społeenaoj Łotysi m 
najsłabszą grupą w powiecie, nie dorównw- 
nmjąc pod tym względem Połakom, Staro- 
w-ereoro i Niemcom. Udział Łdfyszów w za
wad arb wyz MT4on.yc.il, jak w medycynie, ad
wokaturze jest minimalny; handlu łotewskie 
go pow. dynebnrski też nie pcaiadii.

I.udncść łotowT.ka. topu Lała w powiecie, 
rwzyjmfywała język białoruski, e następni© 
prżochodzfki do polskiego. Nie ułega vrięc 
wątpliwości, że procent Łotyezów w  pow. 
%nefcnTPkin» w ditgm ostatnich lat dwudaic-
stu nło.gł zmińojuzeium. IM ś T.otysze nic 
stanowią ieónoj frE^iej ludności pow’. dync- 
hirr&kiego.

Ostatnicnii cza^y stały w  Dynoburgni i 
dtaly się wo zr.aki ludności pułki łotewskie 
bolszewickie, odznaczające się BŁC7,egi)lneii! 
oknłcimjstwen). Zydżdi i starowócirey, nie mó
wiąc j»ż  o PoJ.akaje2i, wszyscy mieszkańcy 
leraju nie chcą słyszeć o przyłączeniu powia
tu 
wi

Vó

wiedzieliby się ta- Gzcehami) 25.939 o ;ób. 
Jeżeli zqś zważymy, żc prze wyżka strat pol
skich nad stratami czeskiemi wyniosłaby 
około 31.000 ludzi, wówczas okazuje się ja- 
pnem. że wskutek ndzieicnm piuwa głosu 
wyłączni*’ f. ?,w. przynnh,;' n.ym, sl.mcilibyb- 
my w &t©snmku do niepolskiej ludno,ści Ślą- 

jska blisko 7% ludności polskiej, czyli, ŻO 
w Ks. Cieszylteleicm•• spadlibyśmy z ói.8% 

Ido 47.8% ogółu ludności obszaru plebisey- 
(towoeo. Pfirt-.iętpć. przy tem należy, żc lud- 
* ność ptK-hodzciija uinłopoiakie^o miesza.,i 
i nienud wyłą-c-zaie w gminach zagłębia wę- 
I gl owego, żo więc przy ewontualnein ustala- 
I niu granicy w obszarze tych gmin, ludność 
| polska, stanowiąca gros mieszkańców tych
że gmin, będzie pozbawiona wszelkiego 
wpływu na przyszły los tye-li obszarów. 
A. nic zapominajmy również o znanym fak
cie. iż  Czesi, dzierż;!© w  swych rękach za
rząd gmin zagłębia, jeż postarali się o to, 
l>y prawom przynależności obdarzyć wszyst
kich tych. którzy pochodzą z Czech i Mo
raw i co do których vot,uin nie mieli ża
dnych wątpliwość;.

Mógłby jednak ktoś powicuzioć, że za
stosowanie klauzuli o przynależnych odpo
wiada zasadom słuszności. Szukamy analo
g ii w posumawieirach traktatu wersalskie
go. Jak wę tam ta rzecz przedstawia? Czyż, 
gdy szio o y.nfady plebkłcjdnwe e ł  Mazu
rach i na Górnym. Śląsku, gdzie eałemi ma- 
aami wtłaczanie pozaikrajpwą ludność nie-, 
nueoka w  mlhcah gonu atiiz acyjnydr, czyż 
faun zasadę przynależności zastosowano? 
Bynajmniej! Na Mazurach dano prawo gło
sowania osobom, któro „...u rodz iły  się na 
obszarze podlegającym plebiscytowi, albo 
posiadają tam miejsce «tab»go zamieszkania 
(doniiciie), lub zwykłego zamiesz,kania (ro- 
sideimo licbituclle) od daty, którą oznaczy 
komisya‘ :; podobnie określono cżjiuie pła
wo głosowania na Górnym Shjfiku, gdzie je 
przyznano osobom, które „ . . . urodziły się 
na obszarze podlegającym plebiscytowi, al
bo toż mają tam swoje stałe miejsce zamie
szkania, od daty, którą, oznaczy komisja, 
jednak nie później, niż I-go stycznia 19l9‘\

Czyżby więc usunięcie napływowego ży
wiołu germańskiego uważano za rzecz sprze
ciwiającą się zasadom sprawiedliwości i słu
szności, gdy jednak chodzi o danie głosu 
decydującego rolbotnikowi polskiemu, pracu
jącemu ns, swej własnej zdemi, tasama zasa
da miałaby preyhierać oblieze wręcz od
mienne?

Ufamy, 4e Komisya koalicyjna, goszezą- 
ca obecnie w stadni .jandai piastowskim w 
Cieszynie,v zda sobie w pełni sprawę z tego, 
iż wynik plebiscytu może być uznany za 
niet fafczow any jedynie wówczas, gdy o pra
wie glosowania rozstrzygać będzie nie mo
ment formalny, jakim joat praynależność, 
lecz istotny, wewnętrzny związek danego 
obywatela z krajem, poddanym próbie ple
biscytowej. A  związek ten wyraża sio w 
swych znamionach zewnęti-znych jedynie w 
postaci rzeczywistego osiedlenia i  pracy na 
danej ziemi. ' W . K.

Ĝ Oteyĉ   ̂ zaniiftjsecyyĉ  ita ltW egz.ftmp)ar7ty ,
wym język rosyjski (!I!). Szkolnictwo p<d- 
skie, które w 1918 r. górowmło nad msk!- 
Liorn itn)0H.‘,j dziś jest rozbite i nie znajduje 
znikąd pomocy.

Nie nałoży nminrn.ać wmptMcsojhcgo zbie
gu okoliczności przyjazny*h. kiedy żydizi i 
starov;iency, żywioły zwykle nam wrogie, 
oświadczają się- za nami. Trzeba wykoray- 
stać to oćwiadcjtęoie, posiadające walor mię 
dzyna-Todewy L mogący mieć wpływ mc.al 
ny H3 żydów Ziem Wechodnieh. Trzeba pod
dać. rew izji zawartą umowę z Łotyszami, 
której I otyr-7.2 nic mogą wypełnić.

Powiat dyneburski musi być przyłączony 
do saszyeii Ziem Wschodnich, musi ■miąć 
udzjiił vv wyborach do Sejmu polsiuegio P>- 
v/iat dyneburski może być itsądzony aibo 
pry.cz P»>laków, albo siać tię terenem ama'- 
chii bolszewickiej. Rządzenie bowiem przci 

.mniej rozwinięty knlturalnde i spoiecKiiio 
, pierwiastek etnograficziay jest nsądzenćom 
f motłoclu, j©?t kwintesancyą rzą/lów bo*Ctze- 
1 wi.cikich. Nio trzeba też aaponiEac, że w 
powiecie dymń.iurs>khn w  r. 1909 posiadaliś
my 63.366 dz!:sięcin pcywatnej polskiej wła, 
sności.

0 polskość Dynebtirga.
Znamienne uwagi ..Inflantczyka" o ukła- 

uźie polsko-łetowskim, dotyczącym I )  ź w  iń
* k a ,  zamieszcza, „Gazeta Wanszawska**. 
Gfco co powiada Inflantczyk:

Pr/odstawicie) Lotv.ir w Polsce, p. Altis 
h e n e z i 3 c u, w wy wiadzie swym zc w.sjntł
rracow niklem „Kuryera Polskiego** m* j 11-
Giwiudefyj; „Wojaka polskie mogłyby zająć 
-UjTieburg już dawno; czekano jednak n.i 
teiagnięcie porozumksiria z Łotwą1'.

J«'st to oświadczeni© bardzu cenne i ©ha- 
bki:»e;ystyczne. Wierny, ie  pracd czterema

miesiącami wojska, ńas*zc zmycdęako Y^cra- 
ozały do Dynoburga i zostały wycofano, z 
jakichś względów injemflittimej natury. W y 
cofanie to koaztowirło nas bardzo dużo; pirae 
rało 100 ludzi w  zabitych i  rannych. Przez 
najsurowsze mrozy obecnej zimy wojska na
sze nie mogły korzystać 7. rmowyoh leż, ja
kie mógłby im zapewnić zaopatrzony w  ko
szary i posiadający fortecę Dyn ©Ling.

Oprócz tego polska lu.luość togo miaste, 
jtuJer liczna jeszcze przed kilkoma miesiąca 

została, zdziesiątkowana, iryj-dowionanu
7.e wezystkiiCh wybitniejszych jednostek 

‘ pwez gwałty bolszewickie. Waaoą też ofia-

dyneburskiftgo do Łotwy. Nawet mie.lroo- 
Łotysze, wyznaniowe i językowo różnią

cy *ię cd l.otyszów km-łandzikicli, nie odno
szą się życzliwie do idei pajdotowkki-ej, któ- 
raiby śle sprowadzała do mądaenia krajem 
przez Łotyazów kuriandżkLrJi.

JaatjTa knrlaiudzcy wahają się. między bok 
seewizmcm i antybolszcwizmem, i jaSio spray 
mieizftńcv pi&aoiwko bolszewikom, nio są 
p*ewni, stąd uetopstwa, któro czynimy im w 
powiecie dynebwskim, mogą fatalnie zawa
żyć na losach prcyszlych naszych walk z 
bolszewilcami. Łotysze kmiandzćy, nawet 2 
óbozn- autvbo]:.7.ev'i©kiego, w  planach i mo- 
todach rządzenia mają dużo wsąiólnego z 
bolszewikami, 'iok  11. p. p. Mużyiick, ceiogat 
rządu łotewskiego, projektował zoj^auho- 
wae administracyę w powiecie dynebiuwkim 
na. duk;v zasady wybarozej przy plęciopmzy- 
miotuiikoweiu praw i o wyboresunu. Naczolni
kiem polieyi ppwiatowej mianował p. Mu- 
żynelc Moskala Obrnczowa, który za czasów 
eafskich. a następnie bolszewickich, był car 
cz Inikicm pęlic.yi. I*. MuzyneJc;ua!Uiąl wszy
stkich Tobiik^w kolei żcloczjiej rysko-orłow 
słdej, a na ich nii jsco spoiowądzą Łotyeaów.

Język łotewski, jako zwp-ńnie nietsanany 
w kraju, nic może być tam językiem inzę- 
dowy i ik ani p© * rodni ezący m.

W D y . t e b z i o l k n i o  iezykiciu nrzedo-

Warszawa. (Telefonem).’ Wczorajsze po
siedzenie komisyi spraw zagra,nicznycJi, sto- 
suiłkowo krótkie, było wstępem do właści
wego roztrząsania caloksziałtei kwesty i 
wschodniej. Min. I ’  s l e k  w w o jem  exp>  
30 wyjaśnił cały szcieg spraw, związanych 
?. kwestyą wschodnią i ze atonowiskiem 
koalicji wobec bolszewików Posiedzenie 
komisyi było tajne, jednakże do kuloarów 
przedostały się nieliczno jc f .nuacye o jego 
przebiegu. 3f. in. w^ltazę wano nn te, iż pro- 
pozycya pokojow-a sowietów' je.-.r, przedmio
tem poważnych i oficjalnych . roztrząsali 
rządu i sfer diicyuinąieycli, tudzież, żo we
dług informacyi z duirrego źródła zarówno 
Francy a, jaJr i Anglia, wobec sprawy ewen
tualnego pokoju między Polską a bolszewi
kami zachowały sisnowfefco nenłralne. Koa- 
lifiya udzieliłaby Polsce'pomocy, gdyby rząd 
sowietów nie przy jął sprawiedliwych warun
ków, proponowanych przez Polskę, oraz, 
gdyby po ewontua,lnem zawarciu pokoju 
z Polską traktat zerwał i z;>atakował etno
graficzny obszar Polski.

W  pą tek  odbędzie sie posiedzenie komi- 
syi^ opraw Łagranicznyeh łącznie *  komisja 
wojskowa w  ifcweatyi wschodniej.

0 politykę zagraniczną Polski.
Warszawa. V. A. T. Kemi,sva dia tąpraw 

aagrmuczsycb pod w ndirctiyem p. Stia- 
W wsa Grateikiago wysłuchała aqxra.w0zda- 
»  ntntetra apraw n&RaniatBęrttłi g» P it fc . 

i odbyła dyskusję krfo-rmacy^in, której ę&ąg 
dataey odbędzie się w piątek po południu 
zebraniu wtyAlncm z Tunnifcy'ą wojskową.

Rząd odpowie.
Warszawa. (Telefonom). Min. Palek odbył 

z przedstawicielami prasy konferencyę, na 
której udzielił wyjaśnieniu eo do aktualnych 
spraw politycznych W  sprawie rokowań 
7. bolszewikami oświadczył, że zdaniom rzą
du noty bolszewickiej nie można zostawić 
bez odpowiedz?. Obocnie rząd odpowie tyl
ko radiotelegraficznie, że notę otrzymał, że 
ją rozpatrzy i ea jakiś czas odpowie defini
tywnie. Co się tyczy koalicyi, to opinia po
szczególnych państw są podzielone. Jedne 
z nich obstają przy utworzeniu linii drutu 
kolczastego w  stosunku do bohzewików,

inno zaś są zr.’ nawiązaniem sfoeuokdr han
dlowych z kooperatywami ludu rosyjsidcgo
(a więc nie z ęyw:o'?ani!).

Początek ofenzywy.
Warszawa. (Tolofouom). Większość BtroB- 

nictw sej.uowych wyraża zapawrywame, że 
obecny krok rządu sowietów jest począł 
Ulem przygotowywanej ofenzywy na Polskę, 
dąży bowiem do zdezorganizowania Polski 
wewnątrz, co sio stać zresztą łatw< może. 
jeżeli P. P. S. spełni swoją groźbę, żc ogłosi 
strajk generalny w  tałym krają na, wypu 
dek odrzucenia propozycji bobiewickiej.

Bolszewicki manewr poiityozny.
Warszawa. (Telefonem). N ł pierwszym, 

pianie dyakiryi wssystkfoh kół politycznyołi 
znajduj© się kwesty a propozycji pokojowej, 
która jest niewątpliwie doniosłem wydarzę-' 
niem politycznęm. rL góry należy jednak pod. 
kreślić, ie propozycyę tę zarówno poważni© 
myśląc© koła polityczne, jak i większość 
stronnictw sejmowych oceniają według je j 
istotnego ehniró/tcwi, nio mają bowiem złu
dzeń co do jej praktycznych następstw. Ko-' 
ła polityczne zdają eobte sprawę" % tego. ®  
jest to a* strony beiłszewfltdw mtatowr po
lityczny, obliczony na propagandę { agite- 
cyę, a nfc szczera. A ę* pokop. Sprawa ta 
będróe jestcł© rozpatrywana w  całokazłął- 
de Łweetyi mehodniaj aa aaeregu kanio- 
renoyl urzędowych. Na rade nic można za- 
tew wysnuwa wniosków B oetatóiego pn~ 
riodzęma komisyi ię&raw tagranicuiyteii. 
W  kandym 'iKzie propozycyę rząd rozpatrzy 
'skmpnJatnio i da na nia odpowiedź.

GŁOSY P RAS Y  FRANCUSKIEJ.
Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesień Biura 

koTesp. z Pąryża, dzienniki francuski© aaj- 
mują się szeroko kwestyą rosyjską- i pro- 
pozycyami pokojowcini rządu sowietów. 
.,Matin“ , wskazując na 10, że rrąd bołsaowt- 
‘A i w ra^ię porozumienia z Polską, zobowią
zuje się nie uprawiać żadnej propagandy, 
uważa, że nie będzie to możliwo nawet gdy
by propozy cya była szczerą. W  piśmie 
„Eclalr" były ambaeador francuski w  Po- 
tewborgt, łRnupard, występuj© w  obronie 
chłopa rosyjskiego i  twierdzi, 4e nie jest on 

ibolsseuikicrn.

Okupacya G ś m e g o  Ś l ą s k a .
Sosnowiec. P. A. T. Pieny-sao oddziały 

okniJacyjnc przybyły do Bytomia dnia 2 lu
tego pnzed południem, w sille Akoło 800 lu
dzi. Zaj*jły one dwoofcec kolejowy. Do godz. 
S wieczorem pmyibyły dalszych 8 tramsipe> 
tów. Razom przybyło do Bytomia 6 kompa
nii w  sile około 1000 żołnierzy.

Sosnowiec. P. A. T. Opar/.menie Górnego

8łąaka 2 wojsk niemieckich odbywa się. w 
następującym poaBądiau: dnia 81 afcycznia
opróżnili Niemcy linię PlesRów— MxkołajÓTv, 
1 lutego linię Królewska Buta—Katowice 

!2 lutego Bj*toni— Lzamowioe. W  Pteezewie

1 znajduj© eię sztab 46 dywisyi piechoty 
woj?(k francuskich.

Paskarska pożyczka w flnieryoa. w marszu na Puck.
Warszawa. (Telefonem). Według doniesie

nia ohieagowsidego „Dzienniika Związkowe- 
go“  wobec p. S m u l s k i e g o  wyraiził se- 
kretamz .stanu L a n s i n g  oburzeme, iż to
warzystwo auneiykańskie, feaivierając 2  Pol
ską bardzo niukoizystną dla niej umowę o 
pożyczkę, nadużyło jogo zaufania i rekomeu 
dacyi. Stwierdzając zaś oburaenio amery- 
katiskioli efo. iizątlowyob, oświadczył, ie  
pożyczka, zawarta “na warunkach iście pa- 
Bkarekidi (konsOTóynm żydowskie zarabia 
na niej 50 proc.) może i musi być zerwana. 
Poseł Lubomirski wysłał do Warszawy dc- 
poczę % żądaniom, aby umowę cofnięto, w 
praociwnyni zaś razio rezygnuje ze stanowi
ska, gdyż w takim raiie ambasada byłaby 
swpołnio p « l  wpływem owego żydowfikjego 
konsfureyiwm

Warszawa. P. A. T . „K  uryer Poranny11 
j donosi t  Poznania 3 b. m.: Wkrótce przy
być ma do Poznania delegacja niemiecka, 
która wraz z komisją ententy pod prrewo- 

! dnictwem generała Duponta wyruszy na 
1 granicę. Według infonnacyi, zatsiągmętych w 
sztabie gł('*wnego dowództwa, termin obję
cia Pucka nie jest dotąd ustalony. Odro
czenie nastąpiło wskutek opóźnienia trans
portu wojsk koalicy jnych do Gdańska. Pra
wdopodobnie wojsku polskie zajmą r i r k  w 
dniu 9 b. m.

Niemej wynoszą się.
GJLancł.. P. /_ T . Wcaomj opuściła

Gdańsk generalna komenda 17 koipusu * 
goncirJem vo t Małachowskim na, cacia, 
przcnosizac ait do Koezjaliua.
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Olatfyn. P. A. T . Ode.lm-Tzr.re wt-j?Ła n:c 
mieclde urządziły, napad na teatr psyki, wy 
m daając znaczne, szkody.

Toaań. P. A. T. Dc-tychczss około 5000

spieszą jej zawsze z pomocą w wyżywieniu. 
L'oza zbożom, ddstarezonein na kontyngent, 
każdy niemal właściciel większy oddał lub 
oddaje stopniowo po cenach najczęściej 
maksymalnych, a w każdym razie bardzo 
umiarkowanych, po kilkadziesiąt metrów 
zboża na wyżywienie rodzin urzędniczych 
i innych po miastach.

  Poza świadczeniami natury czysto pry war
dzom łKfhdnm i ulegli dopiero silnemu na-jtnej, ziemianie małopolscy, poczuwający się

nosi z e . Skarazewic: Tutejsi urzędnicy kole
jow i niemieccy nie chcieii oddać stacyi włar j

ciskewi. do dalszego obowiązku spieszenia ludności
Gdańsk. P. A. T. Tutejsze warsztaty okrę- miejskiej z pomocą, zawiązali przed sześciu 

towe Sohichaiu zostały dziś zamknięte z po- _ tygodniami spółkę z ograniczoną poręką, 
wckhi ustawioanego zakłócania poraądku celem zaopatrywania ludności w  możliwie 
przez robotników. Zarząd w stoczm, tak tanie artykuły żywności. Spółka ta zakupu- 
r/wanej cesarskiej, grozi równie® zamianę- je artykuły, jak kaszę tatarczaną i jaglaną, 
CieR1* i fasolę, groch i t. cL, gdzie'się da, na, wła-

■ _ !1 “ T sny rachunek i bez zysku odsprzedaje ie 
ry» _ « • [miastom. Już w  przeciągu kilku tygodni
z i e m i a n i e  O  Z D O Z l l *  j swego istnienia zdołała Spółka dostarczyć

ĉ ° brakowa dziesięć wagonów różnorod- 
A małopolskiego Zjednoczenia Ziemian nych arty fcu j^  żywności które częścią za- 

otrzymnjamy następujące pismo: _ , knipił magi9trat di'a celów ąprowizacyi, cze-
W esUteich dniach pojawiła eięodezw a ścią ^  koasu Q artv]mł(-m/ w  te‘n 

pracowiufeow kolejowych i pocztowych w ■ ^  9prowadzanych oc^ d *

* iraw*.° ^ ^ SS ^ J r0*J;-'nfckie, bo po niskich cenach nic dzisiaj i ni-
zuy mrodkow zywnosm, zwracająca gdzie nie można zakupić, ale w każdym ra-
pmeeiw producentom rolnym^ zamącając Ifl 0110 przGci tnie 0 } nifeze. ^
„snibowanie drożyzny bogatjmn chłopomjW handl® paskarskim.
w TL  ^ 's za m jk ^ i . Z tego też powodu Zieraiaństwo bM o ^  ełnft d c
Krakowskie Zjednoczenie Ziemiani Zacho-,, „ oznm!enie obowiązków, kt6re £ i(Msae 
o mej Małopolski uważa za P ^ n e j r w r ó -  Ł̂ ny nakładają na nie wobec ludności nriej- 

się do najszerszych rfer k o n s u m e n tó w ^ ^  ]>b J
z następojącem wyjaśnieniem.

Większa własność ziemska posiada w  za
chodniej Małopołsce tylko 15% całego ob
szaru ziemi uprawnej. Resztę, t. j. 85% 
togo obszaru posiadają włościanie. Ju i z ze- 
siawimtia tych cyfr wynika, że w  Mało- 
poiscc głównym czynnikiem aprowizacyi są 
v. ł o ś c i a n i e ,  a nie więksi właściciele 
zi-m sey.

1'rcrwetna lipcowa ustawa aprowizacyjna 
po .Łuiiawiła, że w i ę k s i w łaściciele ziemscy 
mają oddać kontyngent z czterech gatunków 
szłacbefcnych zbóż w stosunku po 150 kg. 
z morgi 'orlego znajdującego się w ich po- j 
siafłaaiu obszaru rolnego. Postanowienie to 1

i ulżenia jej ziemianie sa gotowi do wszel
kich, nawet ciężkich ofiar, rozumieją bo
wiem dobrze, że utrzymanie sprawności ro
boczej ludności miejskiej ł spokoju w mia
stach je6t zasadniczym warunkiem konsoli- 
dacyi stosunków w  państwie 1 zabezpiecze
nia jego przyszłości.

Od Wydawnictwa,
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu
było nie tylko niesprawiedliwe, lecz “ ^ U n i k n i ę c i a  p r z e r w y  W  p r z e -  
n.uwyłctroalno przy stanie zeszłorocznego \

g c n o N i t c a .

aM ytemnlno przy surmę zc® u» uołu^ u , ,  _ .  .
urafcaiju i omlołności zlroża. Wobec produ- j S y fC e  Q Z IC f in m 3 .
<*t:litów w ł o ś c i a ń s k i c h  ustawa okaza
ła się bez porównania ł a s k a w s z ą .  Mia- 
n :<wie*e obowiązek dostarczania zboża kon
tyngentowego zaczynał się dopiero od dzie
sięciu 'morgów dla gosnodarstw chłopskich, i
co-w praktyce znaczyło, że o g r o m n a  _  Kraków, 6 lutego,
w ł ę k s z o . ś . ć  d.r.o.b.n.y.eJi g o s p o d a -  UROCZ1 SI Ość 8 LUTEGO W KRAKOWIE. 
rjŁy, posiadających mniej, niż 10 morgów, Komitet wykonawczy dla obchodu uroczystości 
mogła już w  myśl ustawy s w o j e  z b o ż e  *  powodu odzyskania dawnych ziem polskich 
p i* «zn .a .e .z .y .ć  <Lo w o l n e g o  han-  naetepojące szczegóły: Z* względu na
•l.Lu, ©syTi na’ t. zw. „ p a s e k " .  Jest bo- ssciuplość miejsca w katedrze na Wawelu, 
wiem fia tem , że przeciętna, rodzina wło- prezbiterynrra zarezerwowane będzie dla dueho- 
Aaiaśika maże wyżywić się dostatecznie ju i ' wieństwa, senatu akademickiego, eeczełników 
7. nasścńrmorgów, czyli, że płody z  dalszych i władz generalkyl i Rady miejskiej. Przy olta- 
motgów ma do sprzedania. Nadto kontyn
genty <Ha włościan ponad dziosięciomorgo-1- - • < • i

gener&Iicyi
rat św. Stanisława ugrupują się cechy z cho
rągwiami, w głównej zaś nawie miedzi et -szkei-

d owakie z  łatwo zrozumiałydh powodów, wołą 
wobec swoich czytelników milczeć o karygo
dnych praktykach żydowskich paskarzy. M.

CZAS PRACY W PRZEMYŚLE I  HANDLU. 
Magistrat ogłasza: W Dzienniku ustaw Rzeczy
pospolitej Polskiej Nr. S * 9 stycznia b. r. 
ogłoszoną została ustawa z 18 grudnia 1919 r.
0 czasie pracy w przemyśle i handlu, która 
wchodzi w życie z d. 6 lutego b. r. Zanim 
Rada miejska poweźmie w tej sprawie uchwa
łę, magistrat, jako władza polityczna I instan
cji, postanawia tymczasowo: W  dnie powsze
dnie mają być otwarte: a) sklepy spożywcze 
od gods. 7 rauo do 12 w południe i od 3 do 
G po poŁ; b) wszystkie inne sklepy od gods. 
8 rano do 1 po południu i od 3 do 6 po poi.; 
c) fryzyemie i łażui ie od godz. 8 rano do 11 
przed poŁ i od godz. 2 do 7 po poł. Powyższe 
postanowienia obowiązywać będą aż do czasu 
ogłoszenia odnośnej uchwały Rady miejskiej.

Wedle art. 10 powołanej ustawy, w niedziele
1 dni świąteczne, ustawą oznaczone, praca 
w zakładach, podlegających powyższej usta
wie, jest wzbronioną, i wyjątkiem óypadków 
przewidzianych w art. 11 tejże ustawy.

„REDUTA PRASY". Wobec licznych zapy
tań se strony jwblicznośd do czego uprawniają 
bilety wstępu na salę, względnie żaku po o lóż 
i bketów na gaJcryę, zaznacza komitet Reduty, 
że wssystlde bilety, prócz galerj'jnycli, upra
wniają do wzięcia udziału w Reducie, która 
odbywać się będzie w całym gmachu, a więc 
tak na widowni, jak w foyer i t  i  Posiadanie 
loży zapewnia nadto rezerwowane stałe miej
sca; bilet wstępu na salę nie daj* prawa do 
rezerwowanego fotelu na widowni Fotele peł
nić będą tę rolę, jaką normalnie na sali ba
lowej pełnią krzesła i kozetki

Ponieważ jednak liczba zgłaszających się po 
loże osób jeet bardzo wielka, a komitet chciał-

M A T E R Y A Ł Y  BUD s v i m  i 
%£ ii/W : k  i

z fiasku i cemsntu są trwałe i tanie. m  

Udoskonalone maszyny  do wyrobów cemeatowyeh: 

dachówki, eegły, pustaków, mr, cembrowin 1 t. d.

.a ski.dzi. R z e w u s k i  i  S - k a
Wsrszawe, Ordynacka 7 .F A B R Y K A  M A S Z Y N

no włamano dc Óo jogo mieeekania przy uL. WIECZORNICA ŚLĄSKA. OdooSnie no naszej 
Krótkiej L 5 1 skradziono btżirterye i garderobę, ninatki pod powyższym tytulwn, otrzymujemy wy- 
wartości kilku tysięcy ker cm. j jaśmeme, ie Dr Tade^* Dyboeki rno jost prezo-

DO ODEBRANIA w ekspozyturze policji w Pod- sem Tow. obrony kresów, lecz sekretarzom Konu- 
uL Starowiślnej kurtka, pod- tetu plebiscytowego; prezesem zaś Tow. Obr. kro-górzn znaleziona 

szyta fetorkiem.

Z Polski I *■ świata.
TRZECIA PARTY A ZAKŁADNIKÓW po

wróciła oaegdaj do Warazawy.
STRAJK ZECERÓW W „KURYEKZE WAR-

SZAWSKIM** Boetał jui ukończony. Wssyiecy 
pracownicy, z wyjątkiem zceera Śmieszka, po- 
wrócPd na swe stanowiska.

POŻEGNANIE P. LICHTENSERGERA. L 
Warazawy donoasą nam: Onegdaj odjeichał zna
komity pisarz francuski, p. Licfatenberger. Od- 
jeżdiaj.^ce^o gościa, tak wieloo Połakom sym
patycznego, podejmował pożegnalnym podwie
czorkiem poseł na Sejm, prot Henryk Radzi
szewski. Zebranie było bardzo ożywiono i poży
teczne, miało bowiem charakter konferencji
na tematy nader żywotna s dziodsiny wzaje-

b V \ a ^ w 'im b I ic 7 m o ^ 7 ^ « « “ h Q ^  i W  *o-
miejsc rezerwowych, postanowiono spma-dawać j ^  unnistrowm państur ob-

T̂SOhT Uia wiupv/łnai puuuu w.v« . r . n.  j _
wysii wyznaczyła bardzo niskie, bo pro©- r'« utworzy szpaler, publiczność zaś zechce *a- 
cict-nio wynoszące tylko po 30 kg. % morgi, i jąć miejsca w nawach bocznych. Delegacje po- 

łistawa ha clutzała a ę  w  r«&ullACie tak;wsozcgóInych korporacyi i stowarzyszeń a ko
z i ą ,  śe sum &cjm ludowy uja*zał się zinu- nieernośd muszą być ograniczone do liczby po 
^uyn^m do ztuoilyfikow.uua je j postzmo- 5—6 osób. Po nabożeństwie wszyaey ndad<^

1 1  ̂ A*Ł ---- 1*t~ ’ "■s lYTUMlolnW nrV*utftanr na filtadY<i*ń. W  łiskipr.€k‘ie uchwaloaa tez z o s ta ła !^  » a dziedziniec arkadowy na Wawelu, skąd
* • . . ? _ _   i   i_?_     A 1-a J M

fotele numerowtuie, które* się jednak będą 
ograniczały tylko do foteli na balkonie I  piętra.

ŚPIEWACY PRZED KOŚCIOŁAMI. Piszą 
do naa z miasta: Od niejakiego czasu jacyś wę
drowni śpiewacy, deklamatony, grajkowie it p. 
obeiadują w niedziele wejścia kościołów N. ił. 
P. popisują* się różnymi utworami. Najeie- 
kawssy jost Um, który w każdą niedzielę, czy 
święto urządza komfort o goda 12 przed ko
ściołem Domkikanów. Jest to młody, zdrowy 
człowiek, któremu towarzyszy w koncercie raz 
jakiś chłopczyk, drugi ras stara baba, innym 
rasom młoda dziewczynka. Podczas duetu 
sprzedaje drukowane egzemplarze śpiewanej 
kantaty. Tacy odpustowi grajkowi* i śpiewa
cy mogą być cierpiani w Kai wary i, ala w Kra
kowi* w samym środku miasta, na rynku, obe
cność kb wcale nie jest pożądana

DLA POGOTOWIA RATUNKOWEGO^ Dy
rekcja teatru Nowości esęśó dochodu z czte
rech przedstawień operetki p. t. „Rozwódka", 
w kwocie 2260 kor 26 ŁaL, ofiarowała na 
rzecz Pogotowia ratunkowego.

WYROK ŚMIERCI. Wczoraj o goda. 12 
w sądzie wojskowym w kociarach przy. *1 
Montcłupkh ogłoesoco wyrok na dwócn woj
skowych członków bandy, która napadła na 
mieszkanie Grfmfelda i dokonała na nhn mor
derstwa Ce do plutooowogo Meuea, wyrok o- 
pć&wał na degradacją wykluczanie s armii

cych: PraflcoŁ, Florwieu, Vac, kperaed# de Strl- 
bon i redaktor ^Journal de Pologno" p. Dela- 
gneau. Miejsco-we koła towarzyskie reprezen
towali: biskup łucko- żytomierski ks. Godlew
ski, ka. prałat Lutosławski, kilku noełów, lite
ratów 1 dziarnikarzy, prezes Rady miejskiej 
Baliński i innL

sów joet ks. Jan Riymełko.
SŁYNNA WLOŚCLANSłżA ORKIESTRA SYM

FONICZNA St. i Karola Namysłowskich, klóra 
konoertuje obecnie w większych miastach b. .Kró
lestwa, przybędzie takie i do Krakowa * dwoma 
koncertami. Wyborny ton zespół orkiestra lny, li
czący 46 członków, istnieje już od r. 1872.

KURS PRZEWODNICTWA PO KRAKOWłS 
I JEGO ZABYTKACH, urządzony staraniem Pc.L 
Tow. krajoznawczego, rozpocznie się 10 lutego 
i trwać będzie do 2 marca, obejmując 15 wykła
dów. Wykłady objęli: 1 eouard Lepszy: ..Kultura 
i zabytki Krakowa (10 wykładów) we wtorki, 
czwartki i soboty od 10 b. m. do 2 marca, o g 
S w sali Inst. 2oob, n) św. Anny G; inż. Wacław 
KrzyżŁnozrskł: ..Kraków stary i nowy" (3 wy
kłady) d. 20, 23 1 25 b. m. o godz. 5 w sali 
Inst- Anat. porówn. (św. Anny 3); doc. Dr Jerzy 
Smoleński: „Geogr. położenie KraJ:owa“ d. 12 bm. 
o godz. 5, tamże; prof. Węgrzynowicz: „Technika 
prowadrenia wycieczek" d. 27 b. m. o god*. B, 
tamie. Uczestnicy kursu będą mogli po zdania 
koDokwłów, uzyskać świadectwa ca kwalifikowa
nych przewodników. Wpisy n» kurs za cpłaui 20 
koron, przyjmuje sckrotaryat P. T. K, (prof. Ma
recki, Groblo 12, parter) codziennie od godz. U 
do 1. Dość uczestników ograniczona.

TYTOŃ NA LUTY. Dyrekcja okręgu skarbowe
go w Krakowie komunikuje: Racy* miesięczna
ula jednego palącego pozostaje niezmieniona i wy- 
nosi, jak dotychczas, jedną paczkę tytoniu wzglę
dnie 80 sztok papierosów. Asygnaty na pobó- ma- 
toryalów tytoniowych zrealizowane .będą w poło
wie ilości na aeygnataełr wyszczególnionych. IV bio- 

j żącym miesiącu dopuszczono

zek Jodtarczania kontragjentu przez rozstrzelanie. Wyrok o godz. 2 po pedn-
:«zcr»otiy także na gospodnratwa 
skłfi o j  sześciu morgów w górę. ?tojników, reprezentujących publieme iratytn-1

łkttawa ta. anleżrele wykonana, dos*tar-; cyA *  następnie przez towarzystwa i inło-j
kontyngentowego, dzież.

włośeiań- j-rzneanie wianków na Wisłę najpierw I ~zez do- j dniu wykonano. Oriwnichowskiogo, który na
tydzień przed shrodmią zbiegł z Wiśnicza, ska
zano na 16 lat ciężkiego więzienia.

czykiby zapaeu zł>cża kontyngentowego j ttneż. ! POŻAR. O godz. 9 -wieczorem wezwano straż
uiryansjmłtiej t a k  i e g o , że należycie adnii-j Wieńce z Lapisami^ cd kogo pochodzą, mają jpożarną na tiL Łobzowską Ł 51, gdzie w mie- 
ncsbrowairt’- i rozdzielołtv mógłby wystar- być złożone w niedzielę 8 b. m. do god*. lljszka-nm p. L, zar alił się snfit wskutek wadli- 
e»yć dła zaopatrzenia ludności pracującej ■ rano na promie, przymocowanym do brzegu! wego umieszczenia belki. Ogień po 2 godzinach 
w  ibżawtcteh w s t a ł ą  i l o ś ć  c h l.e.b.a , °d strofny płaca Groble. Promu tego życzliwie (ugaszono. Poczynił on. zmaczno szkody w urzą- 
t ;tkUhfi.g.o. . udzieliła komitetowi dyrekcja Tow. Żeglugi.

•tymczasem jednak wykonanie tej usta-1 0 S *h - 1 w Rudnie otibętlzie się na dzie- 
n  i.ńfcrafilo na trudności nieprzewidziana..dzl,,cu WWioteki Jagiellońskiej uniwersytecka 
Oto ftEmbłistraeya krajowa w  Małopolsce; 'woczyrf ośó złożenia wieńca u stóp pomnika 
uznała za stosownie trzymać się postano- ■ Koperaika.
v. ieii pierwotnej lipcowej ustawy o kontyn- , ^ SPEŁNIENIE OBOWIĄZKU NARODOWB-
geneio, według której też ściągnięto berdzo. Komitet plebiscytowy spisko-orawski w 
rygorystycznie kontyngenty z w i ę k s z e j ' K f wym Targu wyda; odezwę do osób. pcdio- 
w I h s n o ś.e.i, ścingame zać kontwugentów diąeyeh ze Spiszą i Orawy, a zamieszkałych 
z gćspodarsŁw włościańskich o d r » e x o - | n*  ziemiach Rzeczypospolitej, wzywającą ich, 
r. o. Rarołtatem tego jaat, io  podcina, gdy ►by bcMwłocznie podaH głównemu Komiteto- 
większa własność oddała do tej pory jnź | ™ spisko-orawskiemu w Nowym Targu (Ryaek 
około 90% przypadających na nią kontyn-;4* I  P-) s^ojc imię i nazwisko, liczbę lat, miej- 
gaaAw , to gospodarstwa włościańskie n iecce  obeonego iamV-kania wraz z dokładnym 
doslaresyły jeszcze ani nawet 30% tego odrisem, nazwę miejscowośii, gdzie się uro- 
zbcóa. , dzili lub do której są przynależni, wrestclo czy

dPj#v stosunku posiadania ziemi rolnej;i w której mie.jcowoćci Spiszą lub Orawy 
noiądsy większą a drobną własnością aJem-1 mieszkali przed dniem 1 sierpni'8 1914 r. Wio
ską f i 5% i 85% i fakt oddania przez więk- dom ości te są poti-zcbne celem ustalenia, ko
szą. własność całego niemal kontyngentu na , mu przysługuje prawo głos o wam ia rodczae 
stanie aprowizacji zbyt wyraźnie zaważyć i plebiscytu w sprawie Spiszą i Orany. Po usta
nie może, ponieważ największe ilości żbo-llfcnm przez kotukyę, kto ma prawo glosowania, 
ża kryją  się u włości.-1" . Ilości to zaś są 'w iadom i Komitet interesowanych o wynika 
w tym -roku jeszcze większe, niż zwykle, j i o dalszem postę|K>wani«. Każdy, kto pragnie 
z tego powodu, że za robocizny w polu j przyłączenia ziemi spiskiej i orawskiej do Poł- 
w tym roku płacono nie pieniądzmi, lecz ski, powinien spełn’ć swói obowiązek i zgłosić 
7. h r* ł e-W W n a t u r z e .  Tak więc i t ą , się jako uprawniony do głosowania pod wnka-

_  . /jtcyiu nucsięcu dopuszczono do powszechnej
WYROK NA FAŁSZERZY MONET. Wara*, sąd i gpn.odaży tytoń amerykański w wadze około 50

gr„ w cenie: tfteń na papierosy 18 K za paczkę, 
tytoń 4o fajU po 20 K ra paczkę.

Sprzedaż na karty chlebowe odbędzie sio w tra
fice W. Bnjauskiego od 19 do 21 lutego. We wszy
stkich lanych trafikach w d. 9 do 15 b. m. i

drogą bardzo znaczne ilości zboża dworskie 
go przeszły w  ręce chłopskie. Część tego

zarwm adresem. 
Z POLSKIEJ AKADEMH UMIEJĘTNOŚCI.

zboża służy małorolnym i  .bezrolnym dla ce- i Posiądź-enie -wydziału m&tematyczno-przyTO- 
!ów iełi własnej, aprowizacyi, ale niemniej dniczego odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. 
iniukezęść tego zboża przeszła, d o  w o k n e -  e godz. 5 wieczorem. Porządek dzienny: A. Ko- 
g  orh a u d 1 u. ! złowska: O pszenicach uoołitn, znalezionych na

Fakty powyższe powinny przekonać ka- 'ziemiach polskich (ref. czl Rostafiński): A. Ro-
żthige ®Terrprz.edzonego, że więksi właści- 'senblatt: O pewnem twierdzeniu A. Liapune-
cM e ziemscy spełnili obowiązki, które na,wa ('ref. ezł. Zaremba).
nioh ustawia nałożyła i wskutek tego nie mo- [ GAZETY ŻYDOWSKIE A WYROKI NA 
gą być razem z bogatymi włościanami sta- PASKARZY. Otrzvmujeray następujące uwagi: 
wlani na równi i potępiani jako rzekomi jPisma polskie pódają stale wyroki na papka- 
sprawcy braku żywności -i drożyzny jej w rzy. Nigdy jednak dotychczas nie spotkałem 
iBtffttaeh. i podobnych wyroków w gazetach żydowskich

fiaorokie koła ludności każdego miasta czy to wydawanych w języku polskim, czy w 
powiatowego i  miasteczka na prowincji, żargonie; a cbyba tam przydałyby się uajbar- 
szozególniej zaś inteligencya tamtejsza, po- dziej, boć nawięeej tego redzaju pasożytów 
Jtwierdzi z pewnością, że okoliczne dwory wydaje naród „neutralnych". Ale dzienniki ży-

dzoniu domowem p. L.
ZGON POWSTAŃCA. W  piątek o godz. 4 

po południu odbędzie się z domu przed pogrze
bowego pogrzeb powstańca z 63 r„ Adama 
Kłosowskiego, b. urzędnika kolej. Pogrzebem 
zajęta się bezinteresownie nowa finua katol. 
O. Fiuta.

Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj przed ła
wą przysięgłych stanął MkbMt Wiśniewski, oskar
żony o kradzież gum z państw, garażu automobi
lowego w Krakowie. Po przesłuchaniu świadków, 
sąd uznał go niewinnym. Wiśniewski siedział przez 
szereg miesięcy w więzieniu śledczym. Następnie 
rozpatrywano sprawę Heleny IJaziukiowiczówny, 
oskarżonej o wyłudzenie 7000 kor. z wojak, komi
sy! zasiłkowej pod nazwiskiem Ożwipeijrujkn i nn 

IpodMawie fałszywych dokumentów. Uazurkicwi- 
czównę oskarżyła nadto prokuratorya o kradzież 
kilininastu tys. kor. na szkodę kilku obywateli. Po 
przerbicbaniu świadków, którzy- zeznawali obcią
żając®, zapadł wyrok,_ skazujący Jiazurkiewiczó- 
wnę na 1 l pół roku ciężkiego więzienia z uwzglę
dnieniem odbytego już więzienia śiedczogo.

Z SĄDU DORAŹNEGO. Przed cywilnym sadom 
dorainwm zapadł wczoraj wyrok w sprawie ban
dyty W t Deoskego i St. Tracza. Dębski skazany 
został on 20 lat ciężkiego więzienia z ciemnicą 
w dniu 20 stycznia, j.nko daty zajnordowanego 
Grtlnfelda i twardcm łożem co miesiąc, Tracza 
trybunał postanowił odesłać do postępowania śled- 
czegou Podczds rozprawy sąd polecił arc.>ztov,ać 
sierżanta policyi Gu*cra_ który ostrzegał Dębskie
go przed obławą, a świadków: Idę Izrael i Helenę 
Kanfel. za krzywoprzysięstwo.

NIEOSTROŻNE OBCHODZŚiNIE SIĘ Z BRO
NIĄ. Wczoraj po południu zgłosił się na stacyę 
ratunkową robotnik Antoni Irlik. któremu, gdy 
zabawia! się t towarzyszami nabitym rewoiwe- 
werem, kula przestrzeliła dłoń. Pogotowie ranne
go opatrzyło.

ZDZICZENIE. 14-letni Józef Bnkowski z Pod
górza od pewnego czasu zabawiał się w ten spo
sób. że w sieniach kamienic wykręcał żarówki 
elektryczne (obecnie la rdzo drogie) i  rozbijał Da 
kamioniach. Zdziczałego psotnika policja are
sztowała.

KRADZIEŻE. Aresztowano Władysława Weso
łowskiego, który skradł L. Fraeikowi garderobę, 
wartości 4000 kor. Służąca Józefa Madusia skradła 
bieliznę i inne rzeczy, wartości 67.000 kor. na 

jszkodę Bron. Orłowskiego. Aresztowano ją, oraz 
trzech wspólników kradzieży.

WŁAMANIE. Mnryan Kwiatkowski doniósł 
wczoraj na inspekcyę policyjną, że o godz. 11 ra-

okrogowy skazał 83-łetofago Edwaroa Ssy- 
mańskiego a pod Ryptea na 4 lata ciężkiego
więsdenia a pozbawiooiem praw, za fałszowani-" 
monet 20- i 50-mark o wy cSl, a 294etniogo Jajta 
Kwiatkowskiego, który we w fabrykacji po- 
magat na saeść mieeięcj swykłogo więzienia. 
Skazani odwołali się do Łby karnej sądu ape
lacyjnego, lec* Kwiatkowski nie caokał rezul
tatu swej wpotecyi i salwował się ucieczką.

NOWE MORDERSTWO RABUNKOWE. One- 
gdaj zamordowano w  Warszawie, w* własnem 
mieszkaniu, 784etnłego Juliana Leszczyńskie
go, wlaActócA* r&ihnoóct prry uL Szeroki Du
raj na Starem Mieście, a zawodu rzeńnika. Od 
śmierć1 żony, t. j. od lat kilku, mieszkał 1 .0- 
szcayńsld samotnie, zajmując skromne mieszka
nie, złożone s pokoiku i kuchni, a w ostatnich 
czasach sprzedał nawet jatką a przyjął miej
sce czeladnika z  jednego > rolników. Mhbo 
pozorów ubóstwa, uchodził ra człowieka bar
dzo bogatego i ta opinia właśnie była powodem 
jego zguby. Władze śledcze zastały mieszkańłe 
Leszczyńskiego w strasznym nieładzie- wszyst
kie sprzęty były powywracane, szuflady po
otwierane, poduszki porozpruwane... Zbrodni, 
jak « ę  zdaje, dokoeiał ktoś ze znajomych, ko
go Leszczyński z zaufaniem do domu wpuścił, 
a kto zaraz przy drzwiach w chód owych zadał 
mu cios śmiortelny w głowę.

ADRES DO INSPEKTORA „MEDYCYŃ- 
SKIEGO“  W KIELCACH. W Nowym Korczynie 
w pow. bu&kkn toczy się między apteką a miej
scowym felczerem, p. Mojżeszom Rubrósteinem, 
wojna, której echa deszły s ł  do Kielc w formło 
„prtóby uniżonej" do inspektora ..roedy- 
eyńsiciego", jtodanoj przez groffo współ
wyznawców felczera. Wojna wybuchł* na tle 
nde uznania „powagi lekarskiej" p. Rjibiastej- 
na przez aptekarza i zakaz wydawania leków 
na recepty, wystawiane przre tego felczara.

„Gazeta Kielecka" podaje tekst tego adresu, 
z zaeliov.au ima niawui Zwołeunmicy p. Ro- 
binatejna piszą: „Najdostojeieszy Panie Inspek- 
torzol Nadmieiiiamy uniżeni, ie  apteka poczy
niła ndłrun życiu felczera, do czego zapewne 
dążyła, ale również i dla społeczeństwa spo
wodowało ro/.paozi iwoacL Obocuie co dzień to 
inuo choroby zjawiają się. jest to tui wyklu
czać o pozbawiać naszego miasta dobrego fei- 
ezera, który w czasie niedołi poświęcił się na
rodowi wielką starannością. Protestujemy do 
morału Wielmożnego Pana Inspektora i do 
istniejących praw przeciwko bezprawia wyka
zana w maszej aptece przeciwko mieszkańcom".

KONIEC ŚWIATA ZA PIĘTNAŚCIE DOLA
RÓW. Dzienniki amerykańskie opowiadają: 
Pewien ftujner, mieszkający w (pobliżu C3evo- 
land Ohie, przybył dnia 17 gniduia do tegoż 
miasta i rozpytywał przechodniów o miejsce, 
skądby mógł przypatrywać się końcowi •świa
ta. Z .-początku Jn-T/io sądzili, że mają do «zy- 
uimiia z nieszkodliwym waryatcm; leci wkońcn 
sprawa się wyjaśniła. Oto jakiś sprytny oszust 
sprzedał farmerowi bilet na przedstawienie 
końca świata-za 15 dolarów. Biedny człowiek 
myślał że będzie siMział w pierwszy rzędzie

przypatrywał się spokojnie, jak nieszczęśli-

w a. u Uo 15 b. m. i ta
wedle porządku ałfalietycznego. Na prośbę -d-epu-
taeyi gminy Za.ktv.0wkA, konsumenci tamtejsi o- . 
trzymają w b. m. mafuryał tytoniowy ha harty 
tyt. w trafice St, Jabłońskiego w Dębnikach.

CENA SACHARYNY. Ministerstwo skarbu wm o. 
wadziło s dniom 1 intogo następującą ta.rvfę sprze
daży monopolowych sztucznych materyałów sło
dzonych (*seharyBy): Opałtowaaie T l kosztuję 70 
fen. )1 K\ T2 i T8 7J50 mk. (10 K 72 h), KS
15 ak. ( «  K 46 h), K8 7B mk. flOT K Ź3 h),
K7 2A0 mk. (8 K «  h), TX 9 mk. (12 K 87 h).

LISTY ZAGRANICĘ I DO KRESÓW WSCHO
DNICH. Ministerstwo spraw wojskowych wvdał« 
następując* zarządzenie: Listy prywatna, podlega
jące cenzorze, przeznaczone dla zagranicy, Suwal
szczyzny ł kresów wschodnich, winny zawierać 
rud wylej cztery stronnice ósemki 1 winny być pi- 
r-ftne wyraźnie i czytelnia, bez dopisków ułrocz
nych. Listy nieodpowiadające powyższym wytna- 
góaioaB, będą cenzurowane z opóźnieniem łaM 
zwracam nadawcom.

D. (X O. W GRODNIE. Z dniem 1 stycznia b. Ł  
rozpoczęło łwc czynnoćei Dowództwo okręgu ge
neralnego w Grodnie, obejmujące torytoryalną 
władze woiakową kresów Cfcewsko-hiałontsklch. 
Dowódcą Okr. Gon. jost gon. ppor. Adam Mokrze- 
cld zastępcą dowódcy jest pnlk. Ryszard Bitner, 
Szefera sztabu major gzt. gon. Miecz. ScicżyuskL

Wiadomości kościelne.
WSPÓLNA aDORACYA NAJ6W. SAKRA

MENTU, ogłoszona dla WBiy&ttdch kapłanów 
krakowskich, odbędzl* eię we czwartek dnia
5 b. m. o gedz. 6—7 wieczorem w kościeł* 
św Floryaaa iw Krakowie.

wy nasz swoat bodzie się wal3 w gruzy.

Zawiadomienia I komunikaty.

H0F F -C 0R T IL L 1
pierwszy tenor oper eagnaiieznych, wystąpi 
u na® nieodwołalnie we wtorek dnia 10-go 

Kutego b. ir. w  saH „Sokoła".

J. F R IE D M A N N
największy wepółcaesay pśaiHstA, cieszący 
się sławi, ourepejsk^, genialny wykonawca 
dcaeł Ghopina i ich n&jiepKzy znawca, wy- 
scąpi u nas tylko jeden raz, a to w niedzielę 
dnia 22 b. m. \r sali ^Sokoła®. Wydanie itzael 
Chopina w  opraoowjuwti FTaerłuiamna, ucho
dzi dzisiaj za jedyni© miarodajne i ntzsone 
powszechnie w świacie maz.yęKnjTn. Biloty
są <io nabycia tylko a J. Rudnickiego, S- 

nia A-B.

n B M E I „GYGflH£SVA“
Pucciniego, odbędzie a ę  w niedzielę drułi 
8 b . e w  sali Tow, Lekarskiego. Prelegen
tem będzie Dr. Józef Reiaa, w części itert/a* 
cyjnoj wystąpią pp-j H. Knapczaukar-Bzja- 
wińsŁa, żllfied Rawicz, Stefaia Itoiimmowakl 
i Boł&da-w WaHok-Walewski. —  IMety są 
juź dk> nfjiyeut u J. Rudnioliięgo, linia A-B.

Z teatrów krakowskich.
DWA PRZEDSTAWIENIA „KOŚCIUSZKI POD 

RACŁAWICAMI". Z teatru im. J. Sir.wackiego 
kemimikuj.a: Popularny Anczycowsiy dramat lu-

l | dowy „Kościuszko pod Racławicami" wystawiony 
. 1 będzie w teatrze im. J- Błowackiego w niedzielę 

376 i 8 b. m., z racyi .uroczystości z powodu odzyska
nia ziem polskich. „Kościuszko" grany będzia

in. po poi i wio-

KOMITET PARAFIALNY ŚW. SZCZEPANA
zaprasza wszystkich swoich członków czynnych 
i wspierających na walne zebranie w piątek b. ra 
o godz. 5 po poŁ (ul. Garbarska 24).

TOW. PAN MIŁOSIERDZIA ogłasza, że raut. __    r —
który miał się odbyć dnia 18 fc. m. na dochód : dwukrotnio: w niedzielę 8 b. 
ubogich chorccb, przez Tow. wspieranych, ni* od-jczorem. _
bodzie tię, dl* nieprzewidzianych przeszkód. Da-1 Z TEATRL POWSZECHNEGO komtuiikująi 
tki, nadesłano na urządzenie rantu, będ* użyte na ' Thii premiera seidccznej, jasnej komedyi N tkor^ 
mającą elę .wkrótce odbyć loteryę n» od Towa-1 vri<wa „W grńębmku w wyborowej obsadzie. W
my? twa. jBobotf po południu prsedetawieni©. specjalnie dlii



Nr. <d££g * *nia 6 Lutego 1920 «o3id m  « '

O b r a d y  S e jm u  p o ls k ie g o .
Warszawa. P. A. T, Początek posiedze

nia sejmowego o godz, 4 min. 30 po połu-

niloćlzicży efkoinoj pafceż.nadftń — „TC; 
wicczort-m zaś JfcALiGo Kofsh-Lco ..Crruii 
Bilski11.
, f  TEATRU ,BAGATELA" k^niLluiL: -3
] Ifeska*4 ebudz.iła w niieśojtf s ć w i i t o r e s o ^  ^ _ _ ___ .. _ .
*» „Bagateli44 jest dragą w Polse-o. kt-ba wprawa- TT: "przed przystąpieniem <lo jnraądku

na widownię tn wybi’ne H/.ieło. Role główne _ . • . . „tri. , iWwTnł r>i«Tr i nrezesa
kit ować będą pp. Kozłowska i Frilsehc. dziennego m a i t e k  O > P ‘ P

2 TEATRU NOWOŚCI komunikują: Helena Mi- Sądu Najwyższego, protestujące przeaw za- 
iowaka, najznakomitsza primo donn a operetkowa rzutowi StronuiCZOŚci, poduiesionomu przez 
»  1’ulste, pozyskane została przez dyrekcyę tea-1 Poniatowskiego przedw sadom poblrim. 
*5* Nowości na szereg gościnnych w y o t ę p ń w . • V, _  ndusKno do lto- 
M ” >tepy swe rozpocznie p. Miłowska W lutopo: /i porządfikr dziennego _
•■V-«seją wdówką11, któr4 to party? zalicza do ritifeyi opieki społecznej zmianą ustawy o m- 
tswycii najlopezj-ch kreacyL ispektoracie prron»y&.owym.

  —------  J Następnie uchwalono u uda>tek drożyżma-
Heperłuw Teatru mH- im. J. SIow«ckieg3. ny dla emerytów wojskowych.! Przyjęto wy

tyczne w sprawie konwencji z e g n a m
Czwartek 5 lutego: „Rusmersholm11 H. Ibsena 
*'hM c 6 lutegu: „Nina'4 L. Kampfa.
Hobata 7 lutego: „'HosUleraholm11 H Ibsena. 
Niedziela 8 b m.: Po poi. „Kośfiuszko nod Ra- 

''lawrcanrt*1 Anczyca; wieczorem „Kościuszko pjd 
i~cłwwiesniiu.

Hani

Jjednoczonemi Ameryki Północnej o wza
jemną ochronę własności autoi™>iej.

Pos. G ł ą b i ń s k i  referował sprawę iro- 
liminarza, budżetu państwa polskiego, przed- 
|stawionego do diugiego czytania. Zaroktes, 

iefskiep-' teatru powszer’ ego. który oleenie przeżywamy, budżetu jeszcze
Po raz niorw*7Y W go- niema. KoiJsya naradzała, się tył 011341 Po raz pierwszy „ * . * 0 -   ̂ ^ atu za półrocze ubiegłeCzwai-uk 5 lutego: 

kb lijrt".
1/3 „k *5 lutego: „Ewa“.
'''oijotp 7 lutego: Po poł. „Krzyżacy"; wieczorem 

vQyrof* „gwilski“.

Repertuar „Bagateli**.
• zz.artek 5 lutego: „Tancerka11.
*7 G lutego: „Twarz i ipnska11 (nowość).

tobola 7 lu/^o: Pri f̂kinwinnie dla dzififc-

^teperiuar teaiiu „Nowości*.
Gzwartek 5 b. m.: „unotliwa Zuzanna11. 
Biątek 6 b. m_: „Wesoła wdówka11, 
ł  obeta 7 b. m.: Jloz\ ódka“.

A Ż E  K U  K U
S e r  ro H * S »

w Hm „ {fP .E K A ", bi. m \ m  11

1919. Kominy*, przedkłada obecni proli- 
! min ara. budżetu, gdyż projekt właścwcy, pod-

Nledziela 8 lutego: Po poł. . Krzyżajy“ ; wiaoBfr 'egajboy kontroli mini > ‘ '  Budżet
aiii-zyiacyi, tąd jeszcze nie zosku przedłożony. Jiuazet

dawniejszy z* nół roku «w.ynosił galoflwrf 
dwa miliardy marek. Projekt budżetu na 
dalszych 2 miesiące wynosi 14 miliardów. 
Dochody za ten okr«s wynoszą ? miliardy, 
dest -O skutek wojennych stosunków. Na 

| n orz adieu dziennym jest preliminarz, hudze- 
!tn ministerstwa robót publicznych. Z pieli- 
‘ minarza tego wynika, że zajętych w ten 
1 ministerstwie jest 680 urzędników i 58 go i- 
ców. Jest t*» soanowczo za dużo, nadto w 
pozyc.ya.ch tego budżetu jest zbyt wiele cyfr 
ściślo o Kreślonych, a nie rycz-łtowych. W  ce
lu odbudowy kraju zajętych było w cen
trali i na prowincji 169 urzędników. Do 
końca czomca odbudowano * 19 zmszezo- 

b uycb powi: tach tylko 18 do 41% zn 3®<-zo- 
inych domów. Jakltolwiok na odbudowę przy-
_ *____ tt*c\ nim iłifiy.na.! mano 150 milionów, to jednak nie mczna 
było tej kwoty dotąd użyć, gdyż komisye

Wiadomości gospodarcze,
Slasmfkl przemysłowe między Polskę a Belgią. ^owuUowe dopiero obecnie powat- ją. Mo- 

ZiurDcsztisuiy poniżej słusane uwagi, ty*-zą- we* prori o przyjęcie rozolucyl. Izba Tezo- 
ee sip stwn.zenia fe ly  przemysłowej polsko- lucyę uehwa*.

które otrzymaliśmy od śu ieże przy- j 7. kolei Tzlw zajmowała się sprawą . nse- 
ityłft/o Eebńi p. J. £ . Maniałki, dele gata ęoia zakłanu dla gtachomemyK* w*> L,wow«

ua etat państwa.
Tfa -tom pwrządelr dzienny wyczp.pano. 
0 de3łrno do komisy! nagły wniosek pos.

kii ku poważnych un-itytutyi preemjr słowy cli.
Pragi;, ę umotywować w mniejsiy* artynde 

petHKjfcę utworzenia Izby przemysłowej pot , . . . .
sko-W łnkiej i toizyfci, z M  ^ ń i a  Ma«nosvukiego w tpcawte przedłozoma prnez
iwn&AićHKffią. . irząd u“ta :^  wyjątkowej o karae śjnieroi na

Bolgią kraj ujuzemysłowiony, p">siadający , pas arzy i spekulantów. 
wieJkf eksport komniah,y I pod względwn kuł- Mamzałek wątrzeg* sobie wyznaezenie 
taraHjaa Łodno z  najwybitmiejszych ścodowwk, uorządlai dziennego naetępnego pe°ie lżenia 
w Htnem oierpią wyfoztałemie indzie i  całego ta  później. W  tym tygodniu drugiego po- 
:ni»mal Świata, zwłaszcza, o ile chodr' o Hzud-!smizenia Sejmu nie będzie, albowiem komi- 
om#< kieriwiku przemysłowym, wejdiie rya spraw zagranicznych rmis* w .perm&nen-
4>ez (tprwcsoie w bliższo stosunki ekonomiczno, cyi obradować w' sprawach l>ardzo wp/nyołu, 
*  k«dq§ąo0m się gospodarcao państwem poi- liotycz-ysych wojny i  poko,fu i w sprawie 
8kT” n. jkresów wschoJnieb.

D k ;a posiada w nader wysokim stopniu, Następne posiedzenie odbędzie Się we
obwinięty przemysł żełazmy, a więc (up. bu 

iłowa im  fu  kaiuon ża yjąyoh. Uwów kolcjo-
wyeh, w e  W onoHk i L M  T *  ««3 » broni,
przemyj! pnplero wy i tkŁ1̂ ,  a. ipp%* Brt lepiej
bodiia Jeśli Polska zaopatrywać się będzie w 
wytwery tego przemysłu w państwie zaprey- 
jaŚ!.i«Bem, niż u wrogich sąsiadów. Z drugiej

wtorek 10 lutego.

,. . , , . , zegranieanych konmniknśe; Dnia. 4 lutego
strony Belgia, jako państwo wyMme kolomial-; t08Hi .  nactcmiDca ienest-a- Do

Ł«r-.v7'iL  ..,.1,   ̂ swoioł. kolómi;w y s «n4 zosiAłA iust^gu .„ca eepe.m. v o
dla spraw

zagranicznych w Moskwie. liząd Republiki

Wyjazff podkomisyi koalicyjnej na Spisz.
C i szyn. (TeL'w l.). W  piątek M j w sobotę 

wyjedzie atąd' lta Orawę i Sph® międzynaro
dowa, pwdfcoimsya, złożona, *  fmnousikitctgo 
ikaipitaina De la P  o r  e s t-D iw o n r  e, Angli
ka, P e a i s o n a  i włoskiego porucznika 
L o g o .  Z delegaoyi poLskiej towarzyszyć jej 
będzie do Nowego T i rgu rofcmistra Ozacaka- 
Uuciń&ld, dtr. Diehl, <łr. Giinther i dir. Ole- 
chpwdii.

(Deliegut poa. ZamorJri powinien doma
gać się udziałiu w oaiej podróży 'nfomiacyj- 
noj podkomisyi także pnsedsty wiucL* pol
skiego woibec tego, że na Spioffiu i O r a ®  są 
jOoZiize organy adminiętracyjne i  w^oyAa 
czeskie. Prz-yp. Rod.),

ZAR7ĄDZEN1A W  CTFSZYŃSKIEM. 
Warszawa. P. A. T. .przegląd Wiuczor- 

ny“  donosi z Ciesz^-na: Komlsya międzyna
rodowa w Cieszynie p-oczyniła pewne zmia
ny w  dotychczasowym u stróżu Cif (reńskie
go. Zatrzymała ona zarówno athiiinisfracyę 
polską, jak i Rade Narodową. Ta ostatnia 
została organem doradczym, MEioyę polską 
postanowiono do 8 dni rozwiązać. Zarndarme 
rya ma bmS nioco zirniimszona t okładać aię, 
o ile możności, se ^lązaŁów.

Skrawy ŝ spodarcze Śląsk
Cieszyn. P. A, T. Na cMsiejszem posie

dzeniu podpułkownik Brand i  komisyi wę
glowej z Morawskiej Ostrawy przedłożył żą
danie, ażeby komisy* pozwoliła iw  w/wóz 
potrzebnej uafiy i smarów do fabryk ł ko
palń na Morawach, Ze względu no potrze
bę węgła komisys tichTłiłs w tym kienra- 
ku swą poprzednią uenwałę, rakrizriąca. wy- 
wozr ze Ślaska Cica^yńskiego jakichkolwiek 
towarów, przywiez ion^ci 1 Polski lub 
Czech dia użytku Sląslca. Z wrz.eżoiio przy
ton , że ilość dostarczyć się mającej nafty 
założy od rządu polskiego. P- Zamoreki imie
niem rządu o&wiadezył gotowość, pod wa
runkiem, że zalogłcMŚoI węglowe zostaną 
przez Czechów najprzód wyrównana. Nastę
pnie przeshmhano oksęiertów pocztowych w 
sprawie ujednostajnienia .taryfy. Dchwalo na 
maif ach poLskżch i- czesldcł wydrukować ii- 
tery R. O. (Silesie Oriontfoe). om z datę 1920. 
Przesłuchano następnie ekaportów w  s p ^  
r ie  urządzenia sadownicti-u. Ze etronv poł- 
sldoj pi-zemawiał prezydent sądu, Dr Bo
cheński, ze strony czeskiej wiceprozydent 
Dr Kochclbat.

KmhkIi^ Stechdw i Siemsami.
Warszawa. (TrfeKwwm). Z  bua.iao jxjiw»- 

zpego irćd ‘a  sstwaócłŁrttfiegic donoszą, ze 
żyrve w estatnich czasach stosunki czesko- 
łden ieckSe zaciejaHy się tak ełtleee. Ił  bo- 
między Czechami «  Ntemcami stanęła kou- 
wengna woj^k<*mL Niiemcr dosta»cc,yH jak 
Czerbom amuniicjS jrcdcsar* osh .tnwh wołk 
na Słowaozyźnie i etaira.ją się o ścisła sdoli- 
zenie przomytśtow* obu państw. Praca, w 
tym kierunku w  paiatnieh raaatTfe w

Odpotriett rząii pM aga  J
Warszawa. P. A. T. ffinietoretwo epaiw

TłiA. *™d . . . . — ?_   . . - .

goiSara oczekiwainia i złożył swój mąpdat, i-y wicdoiiska drulmmia państwowr ono* 
iaix> pierwszy przewodniczący delegacyi. jrwała zamówiony przez Ministerstwo sk°xh«

Dalej donosi „Y/ien. A l Ig. Ztg.“ z Berlina,! druk nowych marek polskich z tego powo
żę urzędowa lista osób mających być wyda-Idu, że rząd polski fabryce austryackią,, któ- 
nemi, nadeszła, dizis do urzędu spraw zagram, ra dostarczam odpowledniegc papieru, od- 
niczaiyrh. Obejmuje ona SCO nazwisk i za- mówić miał węgla, potrzebnego do fabr 
ezyna się od nazwiska ks. Al oiriet-hta wiitem- 
hfflrskiego. Ogłoszciiie listy nastąpi prawdo- 
podobnie jutro. W  sprawie tej zwołana zo
stała rada gaoiaietowa o® d>ziś godiz. 6 wie 
r-ao.em. Tosiedzenie potrwa długo ? prawdo- 
pedobnae będzie doniosłe w  skntkach-

Fm c b ż I fs i jg ik a ią  Ren.

W V e i  P. A. T. J t .  Wien. Abendiiatt" 
donosi z Bazylei; Z Paryża donoszą, że fran- 
Ciuelka Naj wyższa komenda wojskowa posta, 
nowiłft w  poroziumiemiu z Najwyższą Kadą

me w  Ds jły^iEssyn nzmńe wywtawy ceeskie-
go przemy-iu w  Berlinie.

F ra ic iiii w Kai winie.
M- ™ k . M n m a . P, A. T. „OstrSuwnfei 

Dennik”  dfłnoaj *  K irwiny, że rwaoraj w  po- 
, z .   ̂        'Bdnw przytoył tam pierv a jy  transpoot fran^

na osadnicze tnumości. , w  T  ^  w v k  ofcup.^jnyoK. Pcra ładn in
Belgia posiała pierwszorzędne szkoły techm- • - # * . (óubył HMJ na ujK-Ach Earwlny ponhM d-emor

rzne i pn-wnfne. Już w przedwojennych cza- (syjskteh sorrietow zostanie lu.zielono. o tani-j s trący ;jny łAJaków. W  pockodsie i i e 5:o,nir. 
sacłi uczęszczała tam młodzież z Polski, prze- sław P a t e k ,  minister spraw zagiaiiicanrych. chorągwie o bamwach poiakich. 
dewstf-rstkieni na knrsa dtaclde (Vomer) i elek- R , . , . , . , ,

Bolszewicy apelują da robotnifm

„ . korzysta s:uaa z produktów swiicłi kolonii _ , ,
(ryż. delikatesy, kość słoniowa, kauczuk i t. d ) Cmczerina, a-omisamsa urnowego 
a nawt ma ich wielką ilość na uksport. A ż «  
komunik;M-ya między G d a ń s k i e m  a A n - ' jiolskie, poiwieidsa odbiór dPklaraic^a radyo 
f vy o r p i ą  jest niezwykle łai n-a tama, ^pro- ■ telegraficznej zzą<>.u R-epul liki raqrj4rich M- 
wad-saiłe tycli towarów z Belgu nie natrafi^ ,v̂ w % dnia -2fl stycznia 1920. Defclaraeya

ęgla, potrzebnego do fabryka- 
cyi tego papiem, oraz środków żywności dir 
robotników. Wiadomość ta jest zgoła bez
podstawna,, gdyż wspomniana fabryka nic 
przestawała ciosta, czać wiedeńskiej drukar
ni państwowej papieru, a ra^a polski zobo
wiązał się tylko dostarczać węgla, i prowian
tów dir personalu Wiedeńskiej drakami pań
stwowej i zobourmzariu temu zadość ciyaŁ

POSEŁ POLSKI V  JAH )N*I.
Warsza wa. P. A. T. Jait domoni „Dei sntółj 

PowszecfanT** ze si«r d^pl om? nycznyoh, na* 
doszło już do Waratawy agronnenjŁ Japonii

w - ™  -  m s L  -  *
Reneo* w A34raicyi i utwomzante 
snych forty3kiucy: nad Renem między Saint 
Ludwig i ShnassouTsdem. Pząd wniesie pr^ed 
łoeorio wojskom*© wkrótce u izbie.

Obrady gabinetu francuskiego.
Lyon. P. A. T. Radio krakowskie. W e wto

rek rano obraciov,ała Rada ministniw pod. 
przewodnictwem Poincarego Prezydent Mił- 
lerand przedłożył kilka spraw, dotyczących 
obecnej polityki zagranicznej. Landry, min. 
maryn airl-d. przedłożył do zatwierdzenia pre
zydentowi republiki dekret nominacyjny ad
mirała Sałauna na *tzefa s^ta^m marynarki. 
Min. robót publicznych T r o q u o r  i mini
ster pracy J o u r.d^.i.n, przedłożyli jko- 
jełet zmiany ustawy z dnia 25 lutego 1914 
a dotyczącej kas emerytalnych górników. 
Projekt zmiany tej ustawy przewiduje pod
niesienie pensy? emerytalnych górników do 
1.500 franków, za© peasyi wdowich do 75C 
franków. Podsekrc A rz oddńiału żywnościo
wego, T L o u m y i e ,  przedłożył prozydento- 
wi republik’ do zatwierdzenia dekret, okre
ślający nową raeyę chlcba z mocą obowią
zującą od 1 marca b. r, Ronferency? przej
rzała i za,twierdziła notę, mającą być dorę
czony von Lersnerovń w spni-Trie wyaanfcs 
winnycc według ark 228 traktatu pokojo
wego. Generał Niessel, praewodniczący mię- 
dzynaroclowei komisyi wojskowy' w  kra
jach bałtyckicL, zdał przed konferencją 
sprawozdanie ze swych czynności Raport 
jego, oboimnjący pewne kwestye politycz
ne, odesłano io  komh»yi dla spraw bałty
ckich, Następne posindzaule kom-syj odbę
dzie się w piątek.

Biała księga r:;ds niê iectiega.
Berlfn. P. A. T. Rząd naemiecfc przenfiw- 

żył ZfroraaćŁ enia nanodowemu ksśęgę bćv-
zaowierającą zestawienie wetystkict 

umów, Tiawr/tj-ch w  Paryża w  uzriąsńaa z 
trakifitem pokojowym. Drasa część 
zawiera układ ptdcłro-nleiuieck* w ł.prawie 
ewalfcaaeyi riem frayznaJEyrt Pol&ce I  w 
sprawie paŁejęcaa -zaraąćki cywilnsjgc p r « *  
Polaków na t/rli obszarach. Dalej -sw iett 
tu o j a  areny układór ćodŁ,*srt ~nea do 
mus sw poMfab^nieunieJńdCih *  dboka i  I 3  fi. 
stepadą 1918.

nowcczc-! ■̂ st desyguow-amy dr. Aćam hu.

tro-tecliuii’ zi:e (w Gandl. a po ustal emu się 
ptosnufcńw ruch ten przybierze jeszcze szersze 
rezuń^ry. Praga. P. A. T. Czeeki© pras. dopx>

PeDka- może dostarczyć Belgii praedAwy- !Sl Ł
etliiem produktów przemvsłu rolnego, mleczar- W & S W  centraln ie Wy-
f bieg. i górnicze Tó. Będą tam p^rzebne wy- 'K™** ^ A ^ a w c z e g o  Itosyf sowie Ł j-
roby JTileczne: masło, ser, jaja, poza rem zbo- 11111 łuzsae apą-nwozdaniKi o wę
że, sśł nafta, ■wosk ziemna, których ma Pol- ^pty<*ę Rpsyi. W ydzUł '„yko-
*La feddostatkierr, nie mówiąc jiż  o przbmv-. ua:7czy ^ w cw d z ił mu^pn-e donyąy^ ko.
ifee drzewuTin, mięaoym i koezyltarsbim. j nu.sarzy Ludowych w sprawie ziueoiGnia, lra-

7 Irrh kró*,’ i,-h wywodów widać że ’ */. » “ uenu, ’tu  iowDież pną-jął do v iaóomo- 7, y th  Ln.ąt.n wywodów wiuać, ze wza HR1 -wylosowaną, prze® komisarzy ludowadh
j,m ,e stosunki um ysłow e między Polską, a ^  ^  notę p o f c o ^  W y S 5
Bolgią obu stronom wyjdą na korzy A  a dla wykonawczy postanowił nonodUo zwrócić

aci
i nyin manifestem.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gon. wojsk polskich ł dnia 4 b. m.
Fi’ont litewsko -bia łomuełd: Pod komendą 

gen. Rydza Śmigłego wojska łotewskie osią
gnęły na całym froncie linię rzeki Siriuchy. 
Oddziały nasze dokonały wypadów od rzeki

unormowania tych otesunków wska:«mcm hę-• si^ do klasy pracujące] w Polsce ze sp ^ -a 1
dzie aAorzern'' Izby przemysłowej pobko- nVin manifestem, 
helgisldej, w skład której weszliby najwybi- 
telnjsi przed?4awiciole świata przemysłowego 
tak Eelegii, jak i Polski 

W Bolgi: panuje ur .ym względzie nastrój 
4u-»j*ctiTlny, pierwsze kroki są już jiowzręte 
i o ile tylko przemysłowcy polscy poprą ze 
awoj strony akcyę lrworzenia tej Izby, spra- 

wejdzie natychmiast na właściwe tory.
... Riiźszyrh informacyi w sj>rawach, poruszo
nych w’ niniejszym artykule,, zasięgnąć mężna Serjankl, rozbijając pod wsią Borki oddział
•itr redalccyi „Głosu Narodu1
. KONFERF.NCYA w  s p r a w a c h  ROLNI-
■fłZYCH* Prezyóym  Maloipolskirgo Tow. roi 
niczego, korznstając z pobytu ministra rolni- 
c wa Tira Bardla w Krakowie^ d. 31 stycznia 

- odbyło z nim konforenrvę w sprawach rolni
czych Małopolski. Miedzy innemi omawiano

bolszewicki Zresztą na całyu froncie prócz 
ożyw Jarej działalności wywiadowczej starć 
bojtwycb nie było.

Front wołyński: Nasz oddział skombruo- 
wany >. trzech cpdzajów broni dokonał pod 
dowództwem pułkownika Wareji?czewx<sra 
glęboldego ,/ywladu na tjdy przeciwnika.

*pmwę dostarczenia nasion do siewów wiosen-! ™  ra b a c h  boi-

i S  i  ? Y 1,raWy i m L  t k ^ w  i  powrócii na swoje stanowisko,
ł-wi-a- 111 fsó, sprawy zakł v'v“, { Rewindykacja ziem polskich na Zacho-
fi'e z h* / .."r,,sz0aft P0? . - \ ^idzie: JY ciągu dnia dzisiejszego wojska na.

bardz0 "-ycriiwcm pi ujęciem i zantcre.o- r. , ^ostłnęly rję na linię ReW eld, klocbaa,
^  ze P- ! Smontau, SuHenczyn, północny brzeg jez ld

^E M E S K Ł aEBasaeMEagggEiB iE l^aag l^ ^ g S  ra Mansch. Na linii tej zgodnir z umową 
, , • i i • i wojska nasze zatrzymują się dnia 8 lutego'

nm iAfaifiA u 7flmlfF79 Bllifj/JIfij i Pierwszy zastępca -saefa, aatabu gcaeralao'
3 i go K-nHńśid, pułkownik.

Zjazd naukowy. •
Warszawa. P. a . T. Komitet Kasy pomo

cy dla, ossób pracujących ra. polu ramko erem 
jnkaHA dra Józefa Mkuun.^klega mn „gnąc 
lmw&tyA zagadnienie rozwoju, orgaaizneyi 
i potraehy naułó po9skioj, ,dza Zjaid 
pmaodi&tawiaieli instytHicyl neJiitcowych oraz 
ocób prajciuijących na polu muukowem. Pro- 
gifur. Zjazdu obejmie odczyt inauigairacyjaiy 
jraz referaty Mfpfiosaonyoh prelegentów nm 
tematy naatępipąoe: 1. Stoaiuntk naaiki do 
kQŚwiaty; 2. CtosiuiOlt nuOń de SKtoka 3.,Nar 
ulca i sipołecjzeństwo. 4. Polityka pań&two- 

. - . .  • - a, „ ,, wa wzglcdem nauki. 5. Oraaniwteya nankŁ
sloł»a«lao p re ek io «„ i7  * » « ,  * « • > .  6. Byt n-mtcreitoy ramkS. 7. Badjuik ,uniło-

* ^ - JT l * l * «  offiko- m  Folsti Ł u L a  .  w ie  Ąm aH m a*.
9. Naulca poNka na tereaila międawnałodo- 
ivym. 10. Wnioski a obrad. 11. Odczyt u -  
utykający obrady Z azdu. Zjazt. odlbędli® mę 
u Y rarszawie w  dniach 7, 8, 9 i 10 kwie
tnia r. b. w auli ImiweTaytefcu wazs/aem- 
s5uego.

Czesi na Slas*!! Saclb̂ rskim.
Opawa. P. A. T. IMsinj wojska. CŁesiko-!

©'boitAiegc i mb̂ ęaidzuy psnzyMrauy cizesiko- 
eSowa^.kiemt. państunu likła/Iom pokojowym 
obszar TŁuł-cayua. Ogółem wojska czosko- 
słowa-slde ofosadBiły 3L gmin. obejmujących 
450 i pół łdiiorae.iróff' i^rłjjtątówyoh obszia- 
rów i  liczących około 55 tysięcy mi-eszkań- 
ców. Z okaizyi obrałudsaura H uHrayiui wydał 
prezydent R inoblid  c&e^-riej proklainaie-.ę 
Jo ludności H u Ic łtd ł Zns-jamjaee cię na ob- 
sz ’ is »  Śląska Rwiborskie: t> marki niemie- 
cJrie zostały pfraojęto po kurrie 185 koron 
azesuwii.

Hovre gwałty niemieckie.
Pozra i. P- A. T. „Gazeta Olsżtjoóska”  do

nosi, że na Warrau istnieje obeerae już 28 
pelskic-h towarzystw ludowych, z tego 5 w 
rosolskim. Dl ecnio jKŚwt-aje towarzystwo 
luJoiwe w Starym Warcełborgiu i ĵrola-ch. 
..('azeta Olsztyńi ka“  stwierdza dalej, ze ma 
dowody, i i  zb strony niemieckiej planowa
ne «ą doDze zamachy na zebrania polskie. 
' ismo to radzi wobec togo, aby na, razie ze
brań poisłncli aie zwoływać.

Gdańsk, P. A. T. , Gazeta Olsztyńska”  do
nosi z Olsztyno, że w  ubiegły poniedziałek 
natychmiast no rozpoczęciu polfik:ego przed
stawienia teatralnego zjawiły się odziały 
„Grenzschutzu”  i grożąc granatami ręczny
mi, rozprószyli zebranych.

i i  tir. leisn
Wiedeń. P. A. T . „Wwn. ASg. Ztg.”  dc 

nosi a Ikfrfuia: Dnzowodrii, zący niemieckiej 
deleg*acyi pokojowej bar. Lersner Ci/mówk 
juz-ijęck nory, i K ra^a«ą*j*g aię w juLn li: 
wmtb Ta-h, pom raąi nota t> ymmyiset  ntj-

Bsfsrswiey nie wydają zaHĝ lkdw.
W.t  zawa. P. A. T. Wiadz^ stywieckie

wstrzymały dalszy jxiwrót jeńców i zakła
dników cj wilnych. Traiiapoai około 500 Po
lak ów, poTTacaiiących z niewoli bolsnewJ- 
ekiej po dotarciu do etacyi Orscy, został na 
skutek zarządzenia, władz boL-crwickieh z 
powrotem cohdęty do Moskwy. Powodem 
tych BŁiądzeń jest podobano niedtiStairczenic 
picez władne polskie do wymiany odpowie
dniej łiczby jeńców rosyjskich. V7 z. ciązksj 
z rem czjmione są, jak się dowiadujemy, 
pośpiiecjme przvgiotvwania Jl\ nysianij z 
Warszawy tiaiisportu Ros>an.

Watykan a Czesi.
Wiedeń. P  A, T. TcL Oomp. donosi z 

PlZytlu: W  sprawie mcliu wśród kleru Lato- 
Ik-kiego w Gze boJowaryi pistt W ;it.'łia“ , 
że Stolico, Apostolska <ayi«ite. najdalej idąoe 
ustępstwa, atoli duch TIussa widoeunde zno
wu odżył i  pewna, caęóć kleru czeskiego w i
docznie nie chce ustąpić. W sprawie użyu/a- 
nia języka krajowego jest Watykar skłoimy 
pocżwrić k(mcesye, natomiast jest nieubła
gany w sprawie władzy dyseypłmarnej.

DRUK POLSKICH PIENIĘDZY.
WTarszawa. P. A. T. Biuro prasowe Mini

sterstwa skaiim komunik uie: W  pismach
krako wski jh poiawiła się wii domoić, iakr*-

/Uóitowsskii.

SPRAW A TEATRU  W  ŁODZI.
Łódź. P. A . T. Jak tastejase n iearik f d o  

Lioszą, np ■wezorajszem posiecLzonin rady 
miejskiej i, iłrwaiono oddać kiercwnk'L,wo 
teatru polskiego p. .Kortian-owi Zelarrowskie- 
nni i *  orres 3-letn! i przyznano mu os-iłrf^- 
z funduszów miejslrich w sumit, 100.000 ma>* 
rei coroeznia, no, reateuracyę gmachu tew  
hm 5f).*000 marek i n* wypłaceriie ł  gćry 
50.000 marek tybułem. rwrolncj SiihiyK lacyi 
n«. wydatki ormnizjocypie. 'Ponadto miasto 
cDlseać bodzie opał i światło.

PR ZYK R A  SPRAW A.
Łódź. P. A. T. Dzienniki drmcezą, ś t  \f

spa-awie nadużyć w łódzkim Urzędzie wałki 
z lichwą prowadzane są dalsze en irgicme 
dochodzenia z polecenia władz prokurator
skich. Oprócz malwersacją dokonywanych 
z tow ara.:.. akonPskow anymi, śledztwo ws 
kazało deHeyt w kasie Urz«vlu walki z licfe- 
..ą. Na ekutok rozporządzenia wład* pro- 
1 kuratorskich areszto ,Eane jednego z referen
tów1.

KURSY W A LU T Y .
WfedońL P. A. T, Biura kureso. donosi ą

LmdynŁ, ło  funty notowano wczoraj 8.375 
doK-iów, 48 16  f.mnktw, 315 de 320 M Ł  
Grobro po&KOTEjł© na 8 f pensów, zioto n » 
120 szy ’̂Iągvw, sa. wteyą.

W Ę G R ZY  W  P a RYŻU.
U uń*pr»!t P. A. T. W ^ .  K o ro  korosp*

Węgierek* dełegacya pokojowa edjećbie W 
'pemrodtei iłef_ 9 kite^a p i  preewbdnictwfcig 
hr. Arąson^iesio do Pa.f4a.

MASOWE W YD a LiAN IE  ROBCkNIFÓW.
r "eu, P. A  T. Rndki poonutu ¥', lód  

rwotaiflcó^ rołnjrfc d& Pomorza ofeerfo- 
cadom p »«a }e  \wśo*inL«» % powodu licflnycfa 
w^ dniań. 'J W y d io u  wyuaBhi włańcic^łe 
di «*j"y ej i b  4000 cażoudoów oriązkn ro- 
bet^oów  roh.yro. Włsłńse n^unfLckie naftą. 
ją zbadać ptrycajTię tega i  aałagncaiI r  **
taifr

RDBDTiUCY ZA "O Y/^K SZEN IEM  
P Ł A C Y .

A m iM U  P . A  Y. itaakwwBlde. A » *
w. o wszyitkie związki robotników kopaiwa- 
nych na terenach R-uhr zrezygnowajy z tą . 
dań wprowadzenia sześciogodzinnego -rjwa 
roDiezega. Wogóte panują na wszystkich 
prawic kopalniach w państwie memłe-ilama 
dobra stosunki i wszędzie prawie kou^y- 

nraja się prace.

ZAG IN IENI JEŃCY.
Lyon. I .  A . T. Radio krakowskie. Z Bu-

karesztu donoszą Rumauaka opinia puultee- 
iia jssit silnie zaniepokojona bnJrfem jakfch- 
kohriek v 'odomości e blisko 3C.000 , .ńc -4i 
ruiuią skiCa, dotąd jeszcze zatrzymyw.oapeli 
w Niemczeeh, a  co do których niemieckie 
n Lidze we jako we nie dały dotychczas, mimo 
kiLfakrotuych upontrień ze ?trony rządu ni- 
muńskiego, żadnych informacyi.

~ N # D R S Ł A N  I -

K u r - I  r & & t n o M
pokbi instw icya w Kraka ̂ .e zaraz błisko ryntn, 
i*  WC A l i <nr. Trolny D lokajem. Be* pośpo âi- 
ków. Oferty do sdu. dzień, pod: „Dla okaziciela 

Icgityznacyi L  8ŁG60“. 374

Prywatna szkoła prawa
ikr* A ba jrm an j & dr? R ych lew sk iap

K rućz 3bu tw as ięp  SSL 15 ą
(oaprztdw UnlwersTtota). od  4*3.

Snrtft ikJcflrowe. I- -ey» iattoddsaliM, pt— -eta ikl l łtojyt*
W których « 3rzgłędni(m« OAlatnie r.miany. B7i

Y
J

£ Fłowattów
ib lw iga  M ćp inkiewic^owa

żoi~4 Rad kolejowego,
przfl/wszy la* 3*. pc długiej a ciężki wj 
chorobie, opatrzone Sw Sakramentami, 

sasnęla w  Panu dnia 4 lutego 1920 r.

H n b o ie ls tw o  ia ło t  n e
przy zwłokęćh odprawionem zestaiiie 
w piąti 4c dnia 6 bpi. o gadzinie 10 rano 
u kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi 
ekSporłacya wprost na n lejsce wifcczneoo 
spoczynku, na ktć.e to smutno obrzędy 
stroskany mąż i  trojgiem dzieci i rodziaą 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół .4 Znajo

mych.
BwtaT* aftwtetomUA nuyU< ri »U
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BUJNE C H W A S T Y .
KOWiLSC.

W  is t  e wielkiej, w sieniach-, na gaulcu, 
Iwp.-njotafl biedniejsi żyd*?, bardzo żj »vo, 
8 idanniarkcwaną sres-ykulacyą. a ehv,ilaroi 
p c J n ^ i  taki wrzask, że Srul wychodził do 
ifeh  i krzyczał:

—  Sza!... Czego się tek drzecie? Co to 
Jest? 0 »y  to lieytacya? Czego w y chcecie?

—  My  czekamy na Josla, —  odpowie- 
8zumo.

—  Oerkajde, .Je na co krzyczeć? —  
I Tjrr&gąl 4? ałkierw^ w którym Mnisze koń
cz*} failadaliie.

Tu zawiązała się żywa rozmowa około 
ba-dzo interesującego tematu,- kto zastąpi 
Zaborka? Każdy z obecnych, z wyjątkiem 
Milczącego Mojsze, miał już upatrzonego 
k“»ć y d a  ra, wyrndeniał nazwisko i brał udział 
ir c e n ie  jegc zalet i wad.

Ozjasz, aśmiec-thając się przyjaźnie, spytał 
meszcie Apfe?dnu3, dlaczego on ciągle 
•nikłzy.

—  O* ja mam mówić? —  uśniioeSnął się 
Iekc r-^a-żąco, —  wy gadacie nie jak męźezy- 
Inl, ale jak kobiety, ażeby gadać. I  co *  ta 
kimi mówić?

Wszyscy ncz.ułi się dotknięci tern poro? - 
banieTn. bo przecież wiadomo, że konieta rtie 
ma dosrn i głupia jest do delikatnych inte- 
re»<Yw. obrazę swą jednak ukryM zo wrąl?du 
te  bogatego kupca. ty1v o Nuchim gorączką, 
ławołct:

*— Dlaczeg my o tom nie maiiry evów"ć? 
Dła na,j to ważny interes1, kto łfeSyie po Za- ! 
borku0 To  może nie Interesować Berdy- 
«fc»Vw, ałe dijKzego nie ma nas interesować?

Tb odwaga Nuchina nodokala, się w-pót- 
obywatelom, zaś Kog _a rzekł dobrotMwde:

—  Nudom, ty  potrzebujesz sdę wybić, a 
ery wiesz dlaczego? Ja tob;c zrraz powiem.

Csy ty myślisz, że ten z naazych, co jest w 
j Petersburgu, w Moskwie, albo w Berjycao- 
'wk,  modli się inaer.ęj, nrażdi ty? Ja. się cie- 
ibie pfy :'Ui’ ?

—  Nu, nie! —  odparł sL.omnie.
—  A  czy wic?,, cc to znaczy? —  nau

czał Mojsze —  to ziuc7.y, że Izrael jest je
den na św iecy  gdzie on tylko mieszka... 
Niech 5m Adonni da szczęście!... \  jeśli 
Izrael jc-st jeden, to o W3§ się troszczy i 
wam! się interesuje i ten. co jest w Peters
burgu i ten w Mosirwi« j ten w Berdyczo
wie. Czy ty mnie, Nuehim, rozumiem?

—  Dlaczego nio mam rozumieć? A  dla
czego wy, Mojsze. nio bierzecie udziału w 
uaea.ycJi kłopotach, kto ma być po ZaJborku?

—  Skąd lj weisZj że ja nio biorę mfeia- 
Ł .9 Ja sobie myślę, diłaezago w y dinżc gar 
dacie, a mało robicie? Ozy w y wiecie, kto 
nur wpływ na Zgłob leki ego? Może to żona? 
Może loka i? Może sąsi-.id? Może krewny? 
Gdyby w y o tein wiedzieli, to możnaby po
gadać, jrk  to -wśafoir5, ażeby do Ole zyna nie 
dostał śę  tauz wróg, ale jak wy nie umie
liście we dowiedzieć UkkA. dTobnyd: rze
czy', co j& będę psuł sobie gębę? Na, co? 
czy ja  nie m.:;m reclit?

^ try c y  usze, poe^ trwając się <ło winy, sta
li onieśmieleni, tylko Nucliim zawołał zar 
eLwyoony.

‘ ■ A jl A jl Mojsze, jelca u was główka! 
A j, j°ka  to główka!

W, tem wsz,'.ząi się hałas na ganku i w sie
ni. Wołano na różne tony:

*— Er kr rai! —  co r^naczaJo, 4e Joś wra
ca r w ,  ’ndAw sw-eich.

Prybkc i-yoieg] Śrut? sra nńn iwń w izbie 
poz<>oŁ J Mojsze i Ozyara, który spytał 
uprzejmie:

—  Nu, oo będzie z  togo?
•— Skąfl uu-m wiodjrfeć? Ja mjyfię.,.
•— Nu i oo?
—  Jak ja zobaczą ZgłooicHpgo, to będę 

ąoż wiedda? pewniejszego.
—  A  cey wy mnie M o jee powiecie?

*— A  naco mi tujmnica w  takim interesie?
Sowi wpuścił na;.pierw dlo alkierza Josia, 

żyda z ohyrrą, przebiegłą twarzą, niskiogoi, 
szczupłego, mizernego. Za nim weszli pa- 
trycyusze, a Srul, chcąc przeszkodzić wtar
gnięciu innych, nietylluo drzwi zaryglował, 
ale srauął przy nich i na dobijający eh się 
krzyczał. i'1 - *

— Sza!.,. On zaraz wyjdzie, czy nie mo
żecie zaczekać?

Joś stanął na środku alkierza, a czując 
ważność swej oeoby, starał się wyprostować 
swój zgięty kark, co mu się jednrtk tylko 
na królicą ehwilę udawał© i pociągnąć no
sem lub wycierając go  palcami, pluł na po
dłogę, miał bowiem katar, mówi1, łypiąc 
oczyma 7. pod zaczerwienionych powiek.

—  Jak ja przyjechał na koniu brełrm a, 
aj, jak ja się strząsL.. na folwark, do domu 
rządcy, ja zastał tam wielki gwałt i Larmi- 
dem. Tam wszyscy pJkow.-li ubrania, bie’ i- 
znę, pościel do paki, do kufra, aj, atj, fie on 
ma butów! —  zachwycał się, gdyż sam miał 
stare i podlnrte.

—  T y  Joś, opowiadaj o interesie —  upo
mniał go protektor jego Ber Nudelman.

—  Zaraz... nu, ja wszedłem także do- Laby 
i ja mu powiedział kilka dobrych błów... a 
on tak zakrzyc; aj i zaraz ekoczył po i^skę... 
Nu, ja nie czekał, ja był pray diswiach, to 
j pc.3zedł na podwórze i stad... stał... aż przy 
*zła klucaaLea. Ona ł  nim jodzie!

—  Te!... Te!... potręriłi żydzi głowami. —■ 
Nu, on lcmycEy, onr kr^yeurt, to om5 "ćę zgo
dzą .—  zaśmiał rfę Srał.

•— Joś, ty  mów! — Łaohęeał gc Ber.
—  Naco ja. mam mówić? kieay to ona 

jadała —  uśmiecłinął eę. Joś —  jak Oua 
zaczęła, w» Jł  potmelowaJ tylko .słuchać.

—  Oo U) dziwnego? Prawcież bo kobio- 
|a —  arobil uwagę Ozyaas —  ale ty  po
wiedz, co osia gad kła?

—  Zgłobkski gniewał się, że krow i w no- 
cy sdoebła...

—  Jsfca krowa? Która krowa —  zawx> 
LJ  wwryacy, prócz Mojme i Ozyasza.

* *  Nu, jjaksu.. SywuiL, to dobra krowa.
— A kto kupi skórę? —  dopytywał się 

Smil.
—  Ona je lc z e  wisi... także zginął źrebak, 

on. potrzebował zŁirnać nogę. Tak or się bar
dzo za to gniewał, a tajkże, że mleka mało... 
ale najgorzej było % burakami...

— Jakie buraki? Co ty  gadasz? Ozy oni. 
mają buraki? —  dziwił się Sml.

—  Oni będą mieć, bo Zglobieki chce zro 
bić kontraikitg a Zaocrek nie chce. Nu, bo, co 
miało być? Kbo ma mająteli, ten ma reekt 
i on jego potrzebował wyrzucić...

—  Nu, a klucznica?
—  Ona ohee na mm rię żenić, u ona 

% nim. jedteie razem. Ona mogła zostać, ale 
oaa nie chce be, niego. Czy ona nia jest 
głupia?

— Dlactegio ty. się pyiliąa»? Ozy o n  id® 
kobieta? —  zonważył lhiwidel.

—  Słuchaj Joś —  odezwał się Mojsze —r 
■-zy nie było gadanie o psper_icy?

—  A jl aj!... Było wimhie gpdnnie, on 
chciał dzisiaj posłać po r.3zerkvę do TuTtbo- 
rów, a rządlca nie chciał.'

—  Joś —  rzekł M^jiaze surowo —  crzy ty  
dobrze słynął. Jalc bo może oyć, ażeby oc 
posyłał do luilibirrów pe peienicę? Cfey on 
niema własnej?

— Ja dobrze dyszał, -wi ehcLT ntsieni^c 
letniej pszenicy, co sieje eię na wiosnę. Ja 
sam się dziwił, to ja si^ dobrae pytał. 0<? 
czego ja  tim  pojechał?

Mo-jszo przyndmął oeraj i rozmyślał, kad 
Duwidel ze S^młem szeptali cyGrączikowo d!o 
siebie.

—  O <ŁOm w y gądjicier —  spyłsł OtyaiSB.
—  Duwidcl powŁida, żeby diać nn łdo- 

csnicę tę z  Butrymówki, a ja powiadani, że 
to głupio gadanie. K iedy o ta  jest dobra dla 
n «j  w  Butrymówce na oo ją zabierać, czy 
nie można znaleźć dobrej do Oloszyu®*?

—  Srul, ty  masz reciit —  rawywo&ofwał 
Oiya*z.

grab®Mojszo pod ir i 6,̂ 1 leniwie ociężale, 
powieki i spytał:

—  .Joś, czy ty masz jeszcze cc do g. ’ i 
nia?

—  Dlaczego nio mam mieć? Ja mam.
—  Nu, ty  gadaj, bo mnie się - upins-zy dć 

0 ’.-e»zyna.
—  Ozy wicei-e wy, kto wyrzucił rządcę 

i klucznicę?
—  A  czy ty nie póąueilział, że ZgLoiń- 

ciki? —  rzekł milczący dotychczas Jce!.
—  Ja może i  powiedział, ale czy mi nie 

wolno zrobić wam niespodziankę?'
—  lło oo te żarty? —  zgromił g r  M<- - 

aze —  cay my ciebie pcała.. po nie-spu- 
dziariki?

Nu, posłuchajcie! Rządcę i klucznh ę 
■wyrzuciła ona! Ona sama!

—  K to  taki ona? —  spytał Mo^ze.
—  Sama Zjełobioka!... On ni© chciaL cn 

w*e, że sobie nie poradzi, on będzie musi--i 
chodzić po błocie, po gnoju, do kcrii, ?■> 
krów i % przeproBzenicm do śrdii... To  r-a. 
nio chciał, ale ona, ta •— cc- oziv-. -
0Tj» w  ich języku gaózinę —  tak krzyczą., 
co on się zląkł i  jn ł im abszyL Ozy to l ‘<> 
jest niespodzianka?

—  Joś, gdKio twoja głowa? —  skrzy-Y ’ 
Się Ber -  cay ty  nie wieaz, że ona u-zi%zi-
ezla?

—  Nc, a kuo wypęcza rządcę? ktc k-b.:- 
csalcę?

—  Tl> nobi tylko daię<Iizac, albo duicm/* 
ezka. Gsy nie tak?

•— Joś,. ty  '-aż idź, na ciebie czekają, 
rozporządza Mojsze —  a ty, Srul, powie . 
ntooa Kora eh zaprzęgu konie, ja  jadę ,ic- <V- - 
teyos.-, i  daj mi, Staił, mocną, laskę na 68 'ppr.

IV.
Kojszo pogrążony w  korobfnaopic!!. w  L- 

ki spesób mo/aifihy najlepiej -wyzysk,;ć sp;.-- 
wą wydalenia ieądcy i  przyjęcia now'^. , 
dojecha* do urrigi, a? ręeąjąecj z g : 
denou. ,

(Che dx'i-_., aaatai>b-
nilM3nBcr\%«v̂ dnB»r -a

. I f f  is»Sf < 8 » 8ti •••••«•

wl

Ważne dla Rolników!
Ute jtek truSMści w otri/aaniu towani 

I prusikćd komulkasysiiTch radclaay P. T.tf~*n kota i \w -n w i»m  otM aptim
i* maszyn L  iwbj A I młscarś pwoarycti oraz 
g m y it i  do oaprawy kosiarki i tniwIartL

Kr*.j j  takie Jol taraz zamteloiila 
■o pnitBT) *aŁocaralan« m. r» I msferowe.

mim  aoiHiciY w kranówie
(Teletoo 6 u  h 181

FUa wa Lwr_Ja (plen M:rj£akl L 1 0 ).

'\
9
t
:

»« ma ■ss» mX

6 A 7 R Y
1 62J l)kob:-f ,T 

JL , r — 550 m/m 
1 .Q «b ls --S i“ CO m/m

Automob i l
eleiarowj 3-tocouy 

SozUrczy zc »!;fcu!u

o.P£DEY£c<
Kraków, Tomasza 1S.

Sprzedam
BSMlU
tą, trKij!

io kcmpletpe cięskic, der- 
trcr.zJr, kiuitorkl, DŻasacre, 
““ ł aęodnte wojskowe, bn-

Ł b^bWc fiemónt s&pian«we 
feonżusia I ta Met mtrzaaj. 

VliHloa!OŚĆ ileaJradzUeto 11. 
yarter, od 9—K) mno 1 od 2—4 
pop. gro

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

.MU/IKS i ŚPIEW"
Miesięcznik artystyczny, pośw ięcony 

polskiej twórczości muzycznej.

12 dodatków muzvi?rńTocznie.
Prenumerata roczna M 22'-—

Redakcya i Adm inistracyr: Kraków, 
ul. iw . Tomasza 35.

50 morgów
dobraj t—U, kotu Backi I, 
wraz tprrfda Biuro 1*. 
T a r  Ińsk  i w u a t o - i i ,  
at. ~o4wate 8. 2«8

UBRANIA
r nnglehkleh 

)  krajowych małerya’ów
v  wielkim wybera wykot-1  j.

Roliez i Wołkowicz
bksv,Mvak* S,)A33tk

I K U m W U K
P. T. Kupców 3 Kóika rs ln la e

0 nadejieiu świeżego transportu wlockict płócienek białych
1 kolorowych, flaneli, ciepłych barchanów i pledów ziiuo-

wycl oraŁ innych towarów odzieżowych.
I p r s o d a i  t y lk o  h u r te w r ta . 4fiIB .

EU? KCmOWO-HANbLOWY U J D Y n O ’
K r a k ó w ,  (  4. K r b w i  e r s k R  7  j j l f  S l t l 1 1

Bank Galicyjski dla Haniu i Przemysłu w Krakowie
g ł ó w n y  7 . .  2 S .

Podwyższenie kapitału akcyjnego
x  § u « W  SC 3 S , @ 0 © . @ ® © ‘ - -  n a  6C S 6 ( ę § 8  0 (h T -

= = = = =  p r z a s  e a l s s e  n o w y c h  7 & 0 0 0  s z t u k  a k c y i  p o  K  4 0 ® ‘ - ~  i m ,  w a r t .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia Akcyonaryussy Banku Galicyjskiego dla Handlu i PrzeiDvslu w  Krakowie ućfiwaliło dnia 17-go stycznia 1220 r, nod- 
niesńenic dotychczasowego kapilału akcyjnego

2 s u m y  K  30,S G Q .G30-—  n a  K  100,000.000-—  —  = =
przekazując Radzie zawiadowczej określenie terminu, sj>osobu i szczegrilowycb warunków emisyi tychże akcyi. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada zawiadowcza podn;eść na razie kapitał akcyjny Banku o K  h O j^O O .^O U *— t. j. do wysol ości 
K  6 0 ,0 0 0 .0 0 0 *—- przez emisyę nowych sztuk 75 0G0 pełno wpłaconych akc3Ti im. wart. po K 400 — .

Po myśli lej uchwały rozpisuje się z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

S U B S K R Y R C Y E
n a  7e.O O O  s z tu k  f»elno w p > c o s jy c li a k c y i  B a a k n  G a lic y js k ie g o  d la  H a n d lu  i  P r z e m y s łu  e n is y t  1 9 2 0  r .  p e  K  400*
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

im . w a r t .

1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 520*— dla dotychczasowych akcyona-
ryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K 550'—  dla nowych akcyona- 
ryuszy.

2) Dotychczasowym akcysnaryuszom pizyznaje p r a w o  p i e r w  szei^ot w a do
p o b o r u  n o w y c h  a k c y i  w ten sposób, iż za 3 stare akeye pobrać 
mogą 2 nowe akcye.

3) Przy kmzyst in!u z prawa poberu należy przedłożyć stare akcyc lub t wity
tymczasowe, które zęstaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich 
prawa poboiu.

4) Prawo poboru wykonane I zgłoszone być może najpóźc iej do dnia 2 0  lu t e g o
1 9 2 0  r ,  poa rygorem utraty tego prawa.

5) Przy zg.oszsniu uiścić naiaży gotówką całą cenę kupna w a z  z 5*/* odsetkami 
od ceny kupna od dnia I-go stycznia 1320 r.

6) Rapsrtycyp nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego 
uznania.

7) Newe sltcyo wydana będą akeyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyi w  swo»tn czasie i skoulekcyonowaniu sztuk, za zwrotem potwier- 
dzerna kasowego na uiszczoną wpłatę.

8) Na wypadek nie przydzielenia akcyi, Banli zwróci wpłacone kwoty wraz 
z odsetki.mi 2°/».

2) N o e  akeye uczestniczę w zy.ikach Banku począwszy od dnia I-go stycznia 
1920 r. na równi z akcyami Siaremi.

10) Zgłaszania na nawę emisyę akcyi przyjmuję:
W  K R A K O W I E :  Lank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, fcynek główny 25. —  Filia panku Krajowego Królestwa Galicy! i Lodomeryi z W. Ks. krakowskiem. —  

Filia Banku Przemysłowego dia Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. —  Filia Galicyjskiego akcyjnego banku Hipotecznego. —  Filia Ga
licyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego. 

W E  L W O W lS i :  Bank Knjowy Królestwa Gaiicyi I Lodomeryi z W. Ks, Krakowskiem. —  Bank Przemysłowy dla Królestwa GaHr.yi I Lodomeryi z W. Ks. Kra
kowskiem. —  Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. —  Galicyjski" Ziemski Bank Kredytowy. 

W  B IE L S K l i :  Bielsko-Bialski Bank Fskontowy i Wymienny.

Nakład od f<'owi cdzi»Im)<ei%. Redaktor odeonicdalalftr WładyMaw E » i » «  i » i  —  Draka ula „irłoeu Narodu" *  KnUtoirAa Bod Htrządem JU f « k k


